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Rokowania o konkordat z Watykanem.
P ro f. Stanisław  Grabski o konkordacie, o ra z o ewolucji

politycznej Polski.
Kraków, 22 lfetopadta.

W depeszy z W arszawy podlaliśmy wczoraj w krót­
kości informacje, jakich udzielił praf. St. Grabski 
^  wywiajdrie z dziennikarzami ■warszawskimi w spra­
n ie  rokowań o konkordat. Ponieważ informacje te 
docycizą tak  ważniej sprawy, jaką jest uregulowanie 
stosunku Polski do Kościoła, a także (Tiiia.tego, że 
frof. St. -Grabski ujmuje ten stosunek w bardzo ory­
ginalną, a równocześnie traliną formułę, k tórą  przyjął 
jako wytyczną przy rokowaniach o konkordat, — 
K»t wskazaniem podam ie jesTicrze rsuz ważniejszycih u- 
**tępów wywiadu. I tak  w wywiadzie udiźieflonyan „Ga­
mecie W arszawskiej" na pytanie co do stanu rokowań 
o konkordat praf. St. Grabski ^pow iedzia ł, co na­
stępuje:

— Sjprawy, które mają, być rozstrzygnięto przez 
konkordat Poleski rze Stolicą Aipo-stóLką, zostały 
WBajwtkic sacwegóły omówione powzeonnie w roko­
waniach nieomal codziennych z mgr. Borgongtktóm, 
t"ókretarzem kongregacji. dla- spraw nadzwyczajnych, 
następnie z kardynałem  sekretarzom Gaiepairrm. Obe­
cnie przyjechałem, aby wyniki tych narad przedsta­
wić rządowi. Po uzyskaniu now ydl instrufccyj i peł- 
comocmictw wyjadę z powrotem do Rzymu w po­
czątku grudnia dla pirzepiroiwadizenia. ostatecznych ro­
kowań co do ścisłego już teksKtu konkordatu.

— Czy może pan profesor powiedzieć coś o treści 
rokowań V

— Pierwszą zasadą wszelkich rokowań dyploma­
tycznych przed ich ukończeniem jest — ich poufność,
łł-mfoardziej zrozumiała w tym wypadku, że Stolica 
Apostolska prowadzi jednocześnie układy o konkor­
dat z szeregiem innych państw. Przedkładam  treść 
rokow ań rządowi. Oczywiście, o ile dojdzie db zł£ 
wnrcia konkordatu. rząd przedstawi go Sejmowi tło 
ratyfikacji. a w ten sposób o-pinji polskiej do wia­
domości.

— A czy jest nadzieja, że konkordat zostań,je za- 
wa-rtyg

— K onkordat jest ustaleniem stosunku Kościoła 
do państwa. Dla, Kościoła, w ażną .jest swoboda swe­
go wewnętrznego życia i zawiadywania swemi' spra­
wami według przepisów praw a kanonicznego.

D la państwa, ważneon jest, ażeby organizacja ko­
ścielna, jakiegokolwiek obrządku, nie była używana 
do polityki niebezpiecznej dla całości interesów pań­
stw a. Polska nigdy nie chciała krępować swobody 
kościelnej. Stolica. Apostofctkn ma zrozumienie dla 
uprawnionych interesów państw a w myśl zasady ..od- 
dajcie Bogu — co jr - t  boskiego, a cesarzowi — co 
cesarskiego11. Dotycilncizsiso-wo rokiowtwm wykawuiją. 
t ę  na tym gruncie można dojść <8o porozumienia mię­
dzy państwem a Stołfcą Ajwstółóką.

— .Kiedy pan profesor prżewitlusjo możliwość za­
w arc ia  koirkordaitu?,

— Ścisłego, realnego terminu podawać nie mogę. 
w  każdym ra.zie jest to kwest .ja miesięcy, nie lat.

Jaiki był stosunek do puń-kiej pracy poselstwa 
naszego przy W atykanie?

— Z przyjemnością stwierdzam nie. tylko naijau- 
pełtueyzą lojalność, ale szczerą gorliwość we współ­
pracy7 ze mną posła W ładysława Skrzyńskiego w do­
prowadzeniu <fc> uzgiodnicnia. stanowiska Państiw* 
Polskiego ze- stanowiskiem W atykanu. Rady. udzie­
lane  mi przztz po-&t Skrzyńskiego, okazywały się 
KawKzę dotire. Zna, om doskonale teren i posiada 
w  W atykanie zaufanie i poważny wjpływ. Nadzwy­
czaj piilinym wdizionmym współpracownikiem moim 
by ł radcy. Perłowski, a  przy wscystkieh moich konfe­
rencjach k mgr. R-rgomginafm as-ys-Toiwyił w ebarak- i 
teree sekretar/a  p. Frankowski, sekretarz poselstwa. |

—• Czy sprawa podniesienia poselstwa polskiego 
przy W atykanie do rangi ambasady nie została zała­
tw iona pod wpływem podobnej decyzji rządu fran­
cuskiego?

— Rzecz m iała się całkiem odwrotnie. Sprawa ta  
przeprowadzona została naprzód w W atykanie, a do­
piero w kilka dni później w Paryżu.

— Gzy o rokowani iaeih mówił pan profesor także 
z Ojcem ów.?

— Na pierwszej audjencji u Ojca ŚW., poprzedfea- 
jącctj rokowania o konkordat, oczywiście o żadnych 
[szczegółach projektu 'konkordatu. mówić nie mogłem. 
Przedstawiłem  tylko naczelną zasadę, na której kon­
kordat Polski ze Stolicą Apostolską powinien być o- 
party , a mianowicie, że nie powinien ton być wzoro­
wany n a  utkładach z 18 i połowy 19 stulecia, któremi 
kończyły się walki o władzę między Kościołem a pań­
stwem, lecz że powinien stanowić podstawę współ­
działania Kościoła i państwa w pogłębianiu wycho­
wania religijnego i kultury chrześcijańskiej narodów.

Drugą audjeucję u Ojca św. matem przed samym 
wyjazdem, podczas której Ojciec św. oświadczył mi, 
że śledził krok za krotkiem, tok rokowań i udzielił 
specjalnego błogosławieństwa dla Polski, Prezyden­
ta Rzeczypospolitej i premjera.

W wywiadzie zaś ze sprawozdawcą „Kurjera Pol- 
skieg:o“ znajdujemy naNtępugące. ponadto informaicje:

— N itM óre pisma poranne podałj7, że wynik ro­
kowań nie jest pomyślny? — pytał sprawozdawca 
wymienionego wyżej pisma.

—1- Ja  nie wiem, skąd się te wiadomości wzięły — 
odpowiedział poseł Grabski. — To nie są prawdziwe 
wiadomości.

iNa,słętpnie spra-woadtanocn. ,jKiurjora Pollskiego11 
■wciągnął ptrof. St. Grabskiego na rozmowę o stosun­
kach politycznych w Polsce. Rozmowę tę nadzwyczaj 
i mtetresnjącą, zwłaisizoza w  części, gidiźie prof. Grabski 
Kłaje w yraz swemu optymizmowi co do Iinji rozwo­
jowej Polski, powtarzam y w całości:

Jeszcze jedno pytanie...
— O 'konkordacie?
— Tak!
— To już zastrzegam sobie prawo milczenia. — 

mówi p. St. Grabski z uśmiechem.
— Krążą pogłoski na tle zawarcia konkordatu p. 

poseł miał się poróżnić ze swymi przyjaciółmi poli­
tycznymi...?

— Moi przyjaieieilte polityczni ty le wiedlzą o kon­
kordacie, Be powiedziałem panu, a  może naw et 
mniej... Zraszltą., poza- .rządem, nikomu nic więcej 
nie powiedziałem. A więc nie może być mowy o ja- 
kiemkolwiek nieporozumieniu.

•Na t,em rozmowa o kofnkiOTdae-i© wycizerpnje się. 
Pńzuchodizimy do „polityki wewnętrznej".

— Podobno p. poseł ma objąć stanowisko ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego?

— Byłem już ministrem oświaty. I czy będę nim 
.r-a.z jeszcze, to nie najważniejsza dla mnie rzecz.

— Muszę się panu zwierzyć z jednej herezji — dlo- 
daje jxi chwili. — Dla mnie kw est ja, czy być mini­
strem, jest równlież ważna, jak  kwestja dobrze od­
prasowanych spodni.

—- iRofcHorska herezja-- — dorzucamy.
— Słyszałem — ciągnie p. St. Grabski — że mó­

wią o mam w stąpieniu do rządu w związku z ob­
jęciem przez p. St. Thiugiuitta teki ministra. Ale jak 
ja  mogę myśleć teraz o wejściu do rządu!

—  ?
— Pan się dziwi? Czyż mogę wyżej stawiać mi- 

nistrowanie od załatwienia konkordatu, który usta­
li stanowisko Polski w świecie katolickim na stule­
cia całe? Po zawarciu konkordatu, w którym  widizę 
przyszłość Polt-łoi, będę mógł mówić o pracy w rzą­
dzie. A.lo o tern jeszcze n ik t ze nmą nie rozmawiał

— A z/resfzitą — dorzuca p. Gnaibski — czyż pan 
myśli, że te ciągłe zmiany w rządzie robią w Europie 
dobre wrażenie. Trzeba pracować poważnie, nie robić 
nic takiego, ooby mogło poderwać zaufanie zagra­
nicy do nas.

—- O statnie zmiany w rządzie n.ie są przecież znnia- 
ną  rządu.

— Suiuraanie. Ja  też o tych zmianach nie myślałem. 
Chciałem tylko powiedizieć, że. nie są potrzebne te 
nasze swoiste krzyki z tej cizy innej strony po każ­
dej zmianie w rządzie: ,Jc-h człowiek, ich minister!, 
Za dużo ich lndlzi!“. Albo? ,,0  jednego za dużo“. Nie 
przjw iąztiję nadmiernej wragi do tego, jaki w danej 
chwili jest skład gabinetu.

— Chyba, nie ze sceptycyzmu?
— Z wliary w linję rozwojową Polski, albowiem nie 

od składu osobowego gabinetu oma zależy; ewolucja 
Polski jest bardziej kierowana siłami, tkwiącemi 
w podstawach życia narodowego, aniżeli taka, czy 
iima kanjuiiktura sejmowa.

Na tern się wywiad kończy. W dopisku ,,Kuirjer 
Pobiki“ zauważa, że powyższy swój pogląd prof. St. 
G rabski udioiwaidiiia kionsćkrwenfnie w świeżo wyda­
nym zbiorze artykułów  przez księgarnię Perzjatiskie­
go i Nikle wieża. pt. nZ zagadnień polityki naarodowo- 
państwowej“ .

ń '  l i  ii
W arszawa. 21 łun. Z Gdańska donoszą: Komisarz 

Ligi Narodów Mac Donneil 'wyldiai nowe niesłychane 
rozstrzygnięcie, k tóre brzmi jaik następuje:

1) Rząd polski nie może odmówić opłacania kon­
sularnego attache w mieście zagranicznem, o ile Wol­
ne Miasto wykaże, że z tein miastem łączą go ważne 
interesy.

2) Jeżeli Gdańsk 'zażąda, aby tailoa. detegacyi koai- 
suiiarna zostato. dołączona dio jalkiegolkiołwicik konsu- 
łrtu poltsikiegio, wówiozas Gdańsk winien poinformować 
Polskę o swych gospodarczych interesach, które go 
z  danem miastem łączą.

3) JiedbeOtl Wolinę JfiRsto nie preefleona Pofeki o -istnie 
niu takich interesów7, a obie strony nie dojdą do 
porozumiem ia, wtlody winien rozstrzygać bezstronny 
au tory tet, co do którego -winny się obydwie stromy 
porwjuraSieć. Jeżeli i pod tym względem ]X)roznmie- 
nie okaże się niemożlliwie, 'wówczas w ysoki komisarz 
Ligi w Gdańsku wyznaczy sąd rozjemczy.

W warszawskich sferach politycznych to  nowe roz­
strzygnięcie komisarza, posiadające wszelkie cechy 
obłąkania, wywołało zrozumiale oburzenie.

Władysław Kiymsnt w  Paryiu.
Paryż. (PAT.) 21 Inn. Przybył tu taj W ładysław 

Reymont w towunzystwde małżoniki. Zmaikomitego pi­
sarza potwiitali na dworem przewodniczący, sckireitarz 
genaraltny i ska/rbnik syndykatu korespondentów w Pa 
ryżu, którzy złożyli w imieniu Towarzystwa gratu la­
cje  z powodu uizjt-ikania tak  zaszczytnego odzmaoze- 
nia. Przybyli nadlto na dA\orzec na powitanie Rey­
m onta przedstawiciele poselstwa polskiego, Towarzy­
stw a pomocy kulturalnej dla- emigrantów oraz innych 
instyituoyj pofekich w7 Pa.rjżu. R ejm ont zabawi w Pa­
ryżu kilka dnł, cęłem poddania się badaaiiom lelca- 
irzy, poczerni udaje się na południe Francji, gdzie za­
mierza pozostać przez całą zimę.
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Ś w ie tn y
Min. Ratajski o polityce wewnętrznej.

program w zakresie spraw kresowych: podniesienie gospodarcze, dobre drogi, 
uspokojenie. —  Niebezpieczeństwo niemieckie istnieje.

iFazmań. (AiW). ..Dzienn-ilk Roujuańskr1 aannlesacaia 
■wywiad z ministrem spraw wewnętrznych, Ratajskim,
k tó ry  w wywi-aidiziie tytm- ponownie stwierdza-, że za
główne zadanie swoje w gabinecie uważa współpracą 
w załatwieniu ustaw samorządowych, ponieważ są  
ooie najważniejszą podstawą ustroju życia państwo­
wego. Co dlo o-soiby puzyszkgic^ wiceministra do spraw 
kresów wschodnich, zapewnił madstor Ratajski, że 
będzie się przy wyborze osoby wiceministra kiierowal 
ty lko znajomością rzeczy i potrzebnemi osu-bistemi 
kwalifikacjami kandydata bez względu ara (jego prajr^ 
należność partyjną.

E. minister wołałby i będzie się usilnie o to sta,rat. 
ab y  znaleźć kogoś stojącego poza stronnictwami. — 
■Następnie' zapiiacwl mijniaj®-, że podniesienie gospo­
darcze kresów wschodnich, a więę iiiitoriiioiwunio \ui- 
ruinikóiw, które obecśftg nie są zadawalające, dbałość 
o diragi, a przetdetwszy-tkiem zapewnienie kresom od­
powiednich urzędników na wszelkich stanowiskach

państwowej
uzymiśków

będzie jednym z najpoważniej- 
uzdrowiiena. stoBtńików tam tej-

służby
śtzych 
s.-zyicih.

Na zapytanie o sprawie niemieckiej na zu-ciiodrzie 
Polski i siwe staoicwMoo, ośwkr.clezył p. Ratajski: Je- 
Ktean crzloiwitikiem tuiteijśzym, znam Niemców, k ii ten­
dencję i mci.lody i zdaję sobie doskonale sprawę z 
wielkiego niebezpieczeństwa, jakie nam grozi ze stro­
ny zachodniego sąsiada. Mnisi- nastąpić pewne, oparte 
.na. t.taiktaeio wersalskim wyrównanie,sztucznie prote­
gowali iego praw, dawuiy rząd pruski żylwiolu pruskie­
go, byHhy latiwileij moglili uójść do porozumienia z ty ­
mi obywatelami narodowości niemiecikiej, k tórzy na 
nagizej ziemi postanowili pozostać jako lojalni i spo- 
ik.ojiii obywatele państwa. Nowy minfeter oświadczył 
się wreszcie za połączeniem województwa poznańskie 
go i pomorskiego w jedno, gdyż przyniesie to. jego 
zdaniem, znaczne oszczędności, a równocześnie usunie 
kw estję braku wykwalifikowania sił.

0 0 0

Przesilenie gospodarcze słabnie.
Świadczę o tern sprawozdania Ban u Polskiegr. — Sprawozdania Oddziałów Banku Pol­

skiego za miesiąc październik brzmią coraz pomyślniej.
Ajencja Wtsohiodinia- w  komunikacie rka.rbo.wyni

domowi:
Na G. Śląsku miesiąc październik minął pod zna­

kiem w iększego ożj wienia nietyłko w przemyśle wę­
głowym, ale także w  hutniczym. W Zagłębiu Dąbro-w- 
akiem sytmiaicja również zaczyna się poprawiać — pra 
wne wszystkie kopalnie są w pełnym ruchu.

W Lodzi ostatn ia dekada października była baidzo 
ożywiona, a  ogólne wrażenie z całego miesiąca jest 
pomyślne. 'Fabryki wyrobów bawełnianych już dawno 
nie 'przeprowadziły ta k  dużych transakcji'1. W Bielsku 
okręgu można również mówić o  wyjątkowo dobrej 
s j tuacji z powodu ciągłości pratcy, zupełnego braku 
bezrohotnych ii naogól dobrej konjunktury handlowej. 
W Białymstoku wiszystk ie branże przemysłu praco­
w ały normalnie, a  im  brak -odbiorców nic skarżono 
bdę.
. W Wiełkopołsce pomimo malorżeniia wysokich ceł 

wywozowych, wywóz ziemiopłodów zagranicę dotych 
czas, jak  widać, dobrze się kalkuluje, skoro u- ciągu 
■tnzeich dna stotsotwamia nowego- roappfczą.dzeivj# o wy-

daiwainiiu zaświadczeń walutjswjph 'zadeklarowano w 
Poznańskim Oddziale Bamku Eiołsikiiegoi wpływ dewiz 
eksportowych na  sumę 38.802 dolarów.

Z województwa białostockiego wzmaga się eksport 
drzewa, ó cizem świadczył wydawanie licznych za­
świadczeń walutowych i poważne zwiększenie się za­
pasu dolarów i funtów szterlingów w Oddziale Banku 
Polskiego w Grodnie.

Z innych mniejszych centrów przemysłowych nad­
chodzą również pomyślne wiadomości.

\V Częstochowie wytwórczość przemysłowa polep­
sza się, we Włocławku 'przedsiębiorstwa. przemysłowe 
pracowały iw październiku normalnie we wszystkie 
dml .t.ygpdiinkj, w Siedlcach liczba bezrobotnych pomi­
mo kończenia robót polnych zmniejszyła się o tysiąc 
osób.

W Grudz iądzu przemysł pwx-ipenije dobrze i n a  brak 
o U b ó o K i o ó t y  n i ę  u - d c a n t a  e s i ę , .  .

(łgóliiiiie, mimo powszechnego narzekania na brak 
gotówki, płatnicy weksli wywiązywali się dobrze ze 
swych zobowiązań.

Na cześć podróżnika poi. Ossendowskiayo.
Paryż. (PAT.) 21 ban. Towarzystwo przyjaciół Pol­

ski wydało bankiet na cześć podróżnika polskiego 
Oesenidowskiego, k tó ry  przybył do Paryża po powro­
cie z Afryki północnej, gidlzia przeprowadził badania.

N a bamkietCiiie obecni byli liczni -cizlonkiowie towia- 
irzys-tiwa geograf usznego oraiz przeds-taiwaci.ele francu­
skiego św iata naaifkowiego. Między iinnymi zabierali 
głos słynni podróżnicy francuscy BoiuvaJot i Sainjt

Yv-es, któjwy, w  czasie- szeregu la t prze,pro-wudizał’ ba­
dania w Tybecie i w Mongołji głównie na obszarach 
opisanych przez Ossen:dowskiego. Podróżnicy lAi 
stwierdzili słuszność jego obserwacji i oświadczyli, 
iż książka jego daje opisy tak  dalece żywe i zgodne 
z prawdą, iż wywołują one żywe wspomnienia prze­
żytych w tych krajach chwil.

Olbrzymie pożary w  Petersburgu.
.Moskwa. (AW.) W Petersburgu w ydarzyły się o-ne- 

gda-j dwa olbrzymie pożary. Mian ot wicie spaliły się 
wielkie młyny Morduchn ze składami zboża i mąki.
Szkody idą w nilijony rubla zł. Hala. mosizyu jes-t pio- 
ważinie uszikiofdlzouą. Drugi pożar wybuch w szpitalu

rannych 30 strażaków. "
WIELKIE MROZY W NOWYM JORKU. 

Londyn. (AW.) 2ie Stanów Zjeidmoiceaoinycih donoszą 
o wicłllkiicih u n W l f  w stamte New York, dochodzące 
do 28 stopni. ŻeglSugia na jeziorze Onlar®  jest- -zia-

wipjslkowym. Podczas akcji ratunkow ej zostało ciężko stanowiona.

Wojna hlszpafisko-marokaAska.
Gen, Berenguer ranny. —  Walki wśród deszczów. —  Rokowania Kiszpanji z Riffańczykami.

i Mad/ryt. (PAT.) 21 -ban. W a za wie operacyj wtojem- 
nyah w Mairdklku generał Wygasiły Berenguer zastę­
pujący zabitego ostatnio generała Sotrrapo, został
raniony w nogę.

Madiry-i. (PlAT.) 21 hm. WiaBki w M.arokk)u odbywa­
ją  się przy nieustających ulewnych deszczach. (Osta­
tn io  wojska h:L-iz(p&ńsfcie wycofały się z X em ta do 
Sukełarba.

Paryż. (RAT.) 21 lim. Do „Joiiirnia,ia‘; donoszą z Mia 
dryitiu, że pnziedsięlbiiotnoa. dklrętowy &t,eh:eva.rrieita, k tó ­
ry  od pewnego -czasu prowaidiził rokowania w Afge- 
Ziras ze szczepem Kalbylów z Riffu, adiał się do Te- 
tnanu , w celu złożenia sprawozdania generałowi Pri­

mo de Rivera, poczem ma prowadzić nadal rokowa­
nia  ze szczepami walczącemi przeciw Hiszpanji.

UPADEK GABINETU W TURCJI.
Angora. (RAT.) 21 ban. Gabinet Izmeta paozy,

k tó ry  -w czasie ostatniego- głosowania w zgromadze­
niu n;uro-d:-otwim znalazł się w mniejsizości podał się do 
dymisji.

UPADEK GABINETU W PINLANiDJiL 
Helsingfors. (PAT.) 20 bm. Ostatni gabinet, który 

podał się do dymisji objął urzędowanie dnia 31 maja 
i opierał się na partjach burżuajzyjnych.

Clhrwiliowo gabinet pozostaje u władzy od czasu 
Ikwiidacji 'kryzysu.

WU PEI FU SKUPIŁ JUŻ 12 PROWLVCJt.
Londyn. (PAT.) 20 bm. Wiu Ped Fiu utworzył rząfł 

Av|oji5lko(wy skierow any prizućiiwkio now-enuu rządowi 
koaMcyjneami w  Pedcinie. S łyetoć, że Wu Ped Fu uda- 
ło  się skupić około siebde 12 prowincyj nad Jung 
K-iang. StaoUką nowego teryterjoiim ma, być Wiuazang-

ODBUDOWA CHIN PRZEZ ST. ZJEDNOCZONE.
Londyn. (AiW.) Z Wiaszyngaonu donoszą, że mia- 

rediajn-e dlzieauniki ameiryfkaiiskie powitały z sym pałjł 
myśl sanacji Chiin i to na- zasa-lach podobnych do 
pianiu Da-w.esa. lAł-ożenię finansowe Chin było za­
wsze przedmaotean troski i riząd ameryOrau-ki jest go­
tów  ak-cję sa-uacji poprzeć.

PO ZAMACHU W KAIRO.
Londyn. (RAT.) 20 bon. Reuiter. W szystkie pisana 

w yrażają oibuinztuiiie z powod-u zaanaeira w Kairo i do­
m agają s.ię siumowiego- ukarania- witanych, podkreślają 
one fatalne skiutkii, jakie zamach ten dla Egiptu spo­
wodować może.

riaues'- oświud-eizia. że ani ZagUmCa. pas-zę ani poir- 
Stnhln-tai rgąpsniogo nie można uwolnić od odpawie- 
dzialtieści moralnej "zia tę abrodm-ię.

Z komisji sejmowych.

i im  iz
Warszawa. (PAT.) 21 bm. Wiczloira-j sejanowa. komi­

sja  budżetowa pod przawtodliiAwean po#. Gruszki 
(Piast) przyjęła w drugim czytaniu dodatkowy bu­
dżet ministerstwa przemysłu i handlu bez żadnych 
izahiain. Róiwnież przyjęto doda-tkowy budżet minister­
stw a rolnictwa i dóbr państwowych, z tern, że wsta- 
iwiouito d-odtiitikloiurą, sarnię 450 ty#, zł. no. pomoc dla 
-orga-ni-zacyj ro-Inieizych. Ponadto- przyjęto -w drugi-em 
czytaaiiu do-daitktoiwy budżet ministerstwa pracy i o- 
-pLeki społecznej. WuiiOPek o podniesienie sumy na 
zasiłki dla bezrobotnych z 6 na 7 milj. zł. i wstawie­
nia dodatkowego kredytu w kwocie 1 milj. na zasil 
ki dla bezrobotnych pracowników umysłowych w gło 
sowianhi upadł. Za wnioskiem tym oświadlcizył się re­
ferent po-s. Bitner (Cli. D.), zgodę swą jednakże uza­
leżnił od zgody m inistra skarbu. Trzecie, czytanie 
preiLimi-irawci bn-dńet owego na roi? 1924 odbędzie się 
dzisiaj.

KONWENCJA POCZTOWA Z ROSJ 
W arszawa. (PAT.) 21 bm. Sejmiicwu. komisja kontu- 

nikacyjna post Bartla po dłiitósizej dyskiulsji przyjęta 
projekt ustaiwy, iraityfikaijąicy konwencję pocztową 
z Rosją, oraz .projekt.ustaw y, ratyfikujący kiouweu- 
-cję koJiejotwą z Rosją.

O z i e ń  E 9o!ifi7C Z L ni«

USTAWA O ORGAMZACJI NAJWYŻSZYCH 
WŁADZ WOJSKOWYCH.

'Warszawa. (AW.) Wicizioiraj gen. Sikorski ódibył 
dłuższą konferencję z premierem Grabskim i T hrgut- 
tem . Tematem był projekt ustaw y o organizacji naj­
wyższych włatdiz wojskowych, k tóry  w najbliższym 
czasie .-wejdzie na. po-siedzeaiie kom itetu rady  mini­
strów.

USTAWA DZIENNIKARSKA.
W arszawa.. (AW.) Komisja prawnicza rospatryiwa-. 

ła w  dlafeizym -ciągiu projekt uMan#y dzieamikarakLoj. 
-Omawia-nio kwestję zmiany kierunku pisma, uznając
iza uizusadmione doonagainie się dlla persemalu redak­
cyjnego w tym w ypadku odszkodowania, którego w y 
-sefcotść poizostiawia się późniejs-zej decyzji..

POLSKI CHARGE D‘AFFA.IRES W ATENACH.
\lTrazaw a. (AW.) Nowy charge diafifai-res w Ate­

nach p. An-dirys-z -wyjechał dla- objęcia swego stano­
wiska.

MIN. SOKAL W PARYŻU.
Paryż. (PAT.) 20 bm. Rrzylbyi tu  z W arszawy mi- 

n-istjer -jw-acy i opieki Mpofeeianej -Sokal.
ECHA POJEDYNKU GEN. SZEPTYCKIEGiO.

Warsizawa. (RAT.) 20 btm. Ga-binet mimiisterstwa 
spraw  u-ojskowych komun ilkuije: W skutek pojawienia 
się w dziennikach notatek o odbyciu pojedynku po 
między gen. Szeptyckim, a redaktorem St piczyńskshn, 
miiiRterstwio s-praw wojsikiowyyih iwydało .pofleoemie 
fiTOlkuratoiroiwj przy w-ojsikoiwym sądzie okręgo-wytm 
Nir. 1 w Wareiziaiwie, postawienie wniosku właściwe­
mu dowódcy, nad przepruuradzen'*®! postępowania 
badawczego przec-wiko inspektorowi 4 armji gen. bro 
ni Szeptyckiemu występku pojedynku z ant. 481 e- 
wemtuainie 482 kodeksu karnego z r. 1903
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■M
Wczorajsza premiera w  Kinoteatrze „WARSZAWA”

film u

w e d łu g  n ie śm ie rte ln e g o  a rc y d zie ła

HENRYKA SIENKIEWICZA
w y p a d ła  zn a k o m ic ie .

»

Film okazał się pierwszorzędnym tak pod względem wystawy, reżyserji, jak 
też i gry światowych artystów. Muzyka do filmu znakomicie zastosowana.

Dziś w sobotę 22 b. m. i iutro w niedziele 23 b. sn.
P O C Z Ą T E K  O  G O D Z 1 K IE  3-Ciej -------  —  -■ mm

Unja Związków Spółdzielczych w Polsce.
Poznań, 21 listopada.

Ruch spółdzielczy n a  ziiomiórh polskich .do óiśi-su 
łuepodiegłośc.i rozwijał się w ramach trzech odręb­
nych organizacji państwowych, w A ałtow ał tsiię pod 
wpływem odm cnnyeh w arunków §.ę.-jx>dair;a#ch i 
bjpływów politycznych. To toż w każdej dzkgpiicy do- 
fetoyiowiując t-ję do narzuconych prawmo-publ&cznych 
SF&runikórw i więzów., polaki nich  gos.]M>ćta.PCizo-spól- 
dziel-ozy |rzjt>ie:rał srvci.4e fo:m y organizacyjne, cha- 
rakterystycvai« dla. dlamęj (JlafólirfĘy. Jednak wspólną 
podstawą akcja ć^łdaiełtezej .bez w zm gyi rui miejsce 
i  środowisko był zawsze podkład idejowy w pracy.

Pomimo trudności .stawianych praw  obcych, .sipołe- 
azeństwo .polskie uamilało nadać sipółdaiełoziOiScri swótj 
charakter i stworzyć z  niej instytucję skutecznej o- 
torony ..^rodowego dołtia, obrony swych interesów go­
spodarczych. W tym  chanaktarizc. najpotężniej rozwi­
nę ła  we spółdzielczość (w Paaoańdkiem; sta ła  s ę  oaa 
tam  organizacją o  tak  charakterystycznych cechach, 
tak głęboko i -w.szechsimaumie rozwijająca- dizłałaluośó 
■gospodarczą, społeczeństwa, że zaiuaepekoóla władze 
niem iecko. k tóre  liczyć się a  maą zaczęły, jako. insty­
tu c ją  wyrażającą, polską siłę gospodarczą. To ziwiró- 
eernie uwagi na  .polski .ruch spółdzielczy iśw&ackizy, jaik 
ftOnym czynnikiem gospodarczej niezależnośof i naro­
dowej obrony jest spółdzielczość rozwijana -w sposób 
'wfeńaiwy.

kooperacja, w  innych dzielnicach nie osiągnęła tego 
Bnacaeinń, Nie Of-żągnęła. bo zabrakło jej te j ,konsoli­
dacji, nj, zibęduej dla stworzeń1'a  świadomych swych 
celów 5 zadań większych ośrodków pracy kulturalnej. 
Znaczenie koncentrowania, ruchu spółdzielczego n a ­
pomykało no, nieprzezwyciężone przeszkody natu ry  po 
litycznej organizacyjnej i epołeczeństwo pomimo 
świadomych dążeń nie osiągnęło je.dinoćiitego fnomitu 
spółdzielczego. Dopiero uzyskanie niepodległości wy- 
rworzyło prawno-publkszjie warunki, umożliwiające 
nadanie ruchowi spółdzielczemu jedności organizacyj­
nej, wy.twonzcaita e niego stpofecmneg organizacji, od- 
pom radającrj polskiej kulturze i polskim warunkom  
gOBpodarazym.

Podstaw y prawne dła .fcousolidacji data. ustawa 
spółdziełcza z roku 1920, obowiązujące w całej Pol­

sce. Upodobniła, zbliżyła oma pod wizględem strony 
p raw fej spółdlzidlinię różnych dteieiłn.i*J różny d i ty ­
pów. Za tą praw ną łącznością z inicjatywy samych 
spóŁMoJini) lub k h  związków rewiiz.yjn>o-patroii m k  ich 
nató^ąpiły dałisze aikrty łączności i Współpracy. Dziś 
“łoimy w cnbec konieczności w ytworyenia jednej wiel­
kiej organizacji spółdzielczej obejmującej wszystkie 
dzielnice, wzystOde typy spółdzielni. Naturalnie H - 
gadinienie to i sposób jego roziwliąizaota wobec taik 
rozbieżnych cło niedawna: warunków gospodarczych, 
politycznych i społecznych, w których bytowały spół 
dzielnie, i wpływu ich na nic, uyrmatga, aiby ustrój na­
czelnej organiizaicjti uHjfegłędnił odrębności środowisk; 
pogodził w sobie odmiennie tradycjo dorobku po­
szczególnych zespołów spśldEiofliazydh. Nie 'jest to je­
dnak  tak  proste i łatwe. Obok trudności wynikają­
cych z o Imiennej hfetorji i bytu nucłiiu spółdzielcze­
go w poszczególnych mćcjSdlfiwośchdŚth konsolidacja 
spółdzielczości napotyka na inne przeszkody natury 
pólttyczuo-spoteozinej.

iSpóWi/Jełiczość jalko pciwtae zjawisko spotoozhe 
przez teorettyfcórw jak i dżiałaazy społecznych jcs.t 
różnió pojmowana. Niektórzy w ruchu spoMzielazym 
ttipaiłrują znamiona reformatorskie i uznają spó>ldzi,eł- 
(azość jako czynnik społeczimo-jitiołityicizny, inni wddizą. 
w  niej ty lko pew ną formę działalności gospodarczej. 
Różni,-a tych ideowych poglądów i sądów* w prak ty ­
ce wpłynęła na odmienne ustosunkowanie się s^wtłe- 
tizeiBt)wa i po liział organizacyjny instytucji spółdlzieł- 
czych. Szczególniej tein rozdirzal jaskrawo uwydatnił 
się w Kongresówce i Małopolsce. Tutaj konsolidaKya 
tpółdiziediazia natrafiła na trudności i sprzeciwy wyni­
kające z ideomyich jtebud/dk. Organiizacje spóldlzM- 
cze stojące oto, zdrowej zasadzie neutralności mają 
truidiną walkę o obronę idei, że spółdzielczość nie mo­
że być narzędziem polityki, że rola jej jest d /iaM - 
uość sp ołecznp-gospodarcza, ugruntow ana na zasa­
dach soHdarności powszechnej. Uznanie tej zasady m  
podstawę pracy spółdzietazej ujawniło a łą  s>wą w ar­
tość w akcji giospodarcsej g-połeczeństwa. poznań­
skiego.

Józef Szm idt
W icedyrektor Zw. Spółdzielni RoJ.

Ze stgaigy PolsRl.
„PO LO N IA  R E ST I1 UTA“ DLA PR E M JE R A  

TU REC K IEG O .
Angora. (RAT.) 20 hm. Dnia 18 bni. poseł Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Turcji Rotmain Knoll w towa- 
irzytstiwie radóy legucyjategO P rładysiłai\m Guntne/a 
złożył na ręce wicemlinfetra spraw zagranicznych 
Teffifca Kemiila Beya odznaki Wielkiej wstęgi Orde­
ru  Polonia Restituta, którym  'ząu  polski obdarci'! 
Ismeta paszę.

ZJAZD PREZ1ES6W OKRĘGOWYCH URZĘDÓW 
Ziemskich. W dniach 18 i 19 bm. odbył się w W ar- 
frzsuwiie zjaaid prezesów okiręgiówych urzę;lótv zieon- 
■ski.ch z terenów województw wschodnich. Zjazd ten 
stoi w zrwiązlkn z bowizdętemd rezolucjami zjazdu wo- 
iewo'dów kresowycl!).

M E  „KRESY. WSCHODNIE", LECZ „W OJE- 
ó  OlDZTWA WSCHODME". Pirezieis Rady Ministrów, 
p. Wł. Gra.b-ikj, rozesłał dó wszyi-tkich ministrów przy ' 
pomnienie o stosow\aniu nomeiilkiliatury .,-wOjewódizttiwa 
wi5choi(łnie“, zam;asit atiieiwłiaściiweij noiziwy „Kresy 
wwjhodnie1'. W okóltnikiu tym prezes Rady iPmrstrów 
podkreślił, iż miinisteirstwa, oraz właidze i urzędy pod­
ległe mmiifirtcrisitiwom używają na laznaczenńe iwschDd- 
atich itierenów Rziplitej uiieiwłaścdrwej z punktu wdd-zouia 
admiiiuiistraicyjaiegoi i ipolit. naiziwy „Kresy wschodnie". 
W .związku z tern m ają być wydane zarządzenia dió 
ws-izystikSich uraędlów, aby na oz/naiczenie tyah z5em 
stosowano zgodne z jedtio itym  poddałem  admiiniistra 
cyjuynn Jfutstwo. określenie ,,Wojowńd®t.wa Wschod1- 
nie“.

STATYSTYKA RUCHU PRZEMYSŁOWEGO W 
PAŃSTWIE. W edług urzędowych obldiczeń ogólna tMr 
c*ba czynnjwh zakładów przemysłowych w Rzeczy - 
pospoliitej Pofelkiej w dhuD* 1 pażilaiernika r.b. wynosi­
ła 2.641. Liciziba, zaś Tobotniikśrtr, zatiniiinioaiych w 
tycłi zakładach — 281.227. W porówtnaeiu z miesią­
cem ; ierpniem lictziba roib.ctniików, zatiruduionych wy­
nosiła 1 września 275.018 osób.

NOWA ZNIŻKA CEiNY CUKRU. Poazątwsżł od dm. 
20 bm. obniżone zostały ceny kryształu we wiszyst- 
■kaich s'kil lepach miejskich i sldepach stpółdzieliczych ze 
1.16 z l. na. 1 J  4. Należy zamaiazyć, iż jęst to  druga 
już z rzędu zniżka ceny c/ufkiru w bieżąoym tygc dniu.
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Plan powstania na Białorusi.
B ia ło ru s in i polscy a  M o s in ie .

‘Wilno. (Teit. wł.). ( irgan cemtrailnego kotmtMu par­
tji kommiistyaznej, wychodząca w Mo-ikwkłguizota 
„Plmwdla,11 SoMaje w Nmae 257 z  idnia 12 listopsBa-, że 
w Moskwie z inicjatywy towarzystwa emigrantów po­
litycznych Białorusi Zachodniej w dniach 6 i 7 hm. 
obradował

zjazd działaczy hiaitoruakh h z Polski, 
na którym  po wygłoszeniiu referatów o. rzekomych 
„okropnościach białego tercgni na Białorusi Zachod­

niej" opracowano plan walki z władzami poMoiami 
na naszych Heimach wschodnich i przyjęto następnie 
rezolucję, wyrażającą Budzi,eję. że przy obchodzeniu 
,w roku następnym 8-mej rocznicy przcwro-tu bolsze­
wickiego w Rosji
„uciemiężeni robotnicy białoruscy i w łościauie zjedno 
cza się już pod wspólnym szŁ udarem  białoruskiej 

sowieckiej socjalistycznej res publiki".

Reorganizacja polskiej partji komunistycznej
0 gruntowniejszó dotarcia do mas robotniczych i opanowanie młodzieży fabrycznej.

(Od korespondenta „Gońca K rak.11)
W arszawa, 21 listopada. 

Komitet centralny komunistycznej partji robotni­
ków polskich rozesłał do swych okręgowych komite­
tów  okólnik o reorganizacji partji.

Okólnik ten zastał nrzez władze bezpieczeństwa 
skonfiskowany. 

ChaialkiterywtycBMiBin jest przy tej reorganizacji- zli­
kwidowanie wydziału zawiodowego, a utworzenie na 
jego mieisce wydziału zarwodawo-ekonamicznego. 

Komunistom chodzi o to, aby umożliwić sobie gmin

tawmiiejsze dotarcie do mas robotniczych.
iDlziałailnlofec wydziałów ekonlamiazujonzawadowych

(pnzy Wi-izysiikii.ch okręgow ych kiomiitatudi komiumMy- 
ciznyi-ih, wti2hijg program u ma być skierowana do o- 
pamowarva młodzieży fabrycznej. W Instrukcji- w m J  
ganidowój, jalkio piemwtizy ag itacy jn y  k ro k  wystaw,io-
«o

żądanie zmniejszenia czasu term ioatorstw a do 
minimum.

%  s l e i e i G ;  M s k *
przeiz kolo towanzytśkie pań i swiiedraeroiic wystawy ba­
zami ludowego.

UROCZYSTE PRZYJĘCIE PP. PADEREWSKICH 
W  POZNANIU JCoanltcit przyjęciu. Pkuderawykiioh w 
Poznaniu ustalił następujący program  n ro czy stw ii: 
■W sobotę o  Joidr/.. 6dej popołudniu obiad u prezyden­
ta  miiaiśta, o gociz. 8 i pól wieczorem .uroenysita p o sa ­
dzenie rady nuiajslkiej, poeizom raut w s« i* h  ra lu to - 
wyctti. W p.iediztolę o goklz. 12 mroeizysitość nadania 
ty tu łu  doktora honoris causa przez Uniwersytet .po­
znański w auli •Tmłnm-syUeefcrej i hołd młodzieży aka­
demickiej. 0  go da. 3 popołudniu jjoehód towa r.zy-itw 
przed bóteiłem „Raizu-r", a  następnie hołd tow arzy­
stw a powisltiańoów i wojaków, w eteranów, -związku 
oficerów' Md. ara® nadamia hiomorowegio członkostwa 
towarzystwa pcw sfańeów i wojaków iw a tm  Un-iiwcr- 
sytetu. Wieczorem w Teatrze Wielkimi przedstawiem-ię 
operowe „Mtarji“ H. Opieńsikieigio. W poniedziałek o 
godiz. 12-tej hołd młodzieży gimnazjum imienia Pa­
derewskiego w  Teatnse Bblslkim. o godn. 2-ej śnia­
danie w sali złotej Ratusza, o godz. 5^ej popołudniu 
a.kademja w aulli Umiweinsyitotu. o godiz. 7 i pól kon­
cept symfoniczny w amlM UmjiiSfesiytetu. We -wtorek 
o godiz. 4-ej popołudniu przyjędle p. Paderewskiej

ŁÓDZCY PRZEDSIĘBIORCY ODRZUCAJĄ ŻADA 
NIE ROBOTNIKÓW O PODWYŻKĘ PLAC. Związek 
przemysłowców przesłał Li sit do •aw.iąc4kó\v zuiwoido- 
iwydh z oświadczaniem, że sytuacja w .pr-zemyśle wló- 
IkieuiflĄfejim cułkowiąk: wylkillocraa 'Jakiekolwiek pod- 
'vr.yżs;zeni,e kosztów produkcji. Prizcmysłowipy wyrazi- 
łi {totowóść utteieŁenia szczegółowych wyjaśnień ust- 
mye.h, przedstawiających obecno- położenie przemysłu 
włókienniczego.

W BORYSŁAWIU W FIRMIE „SILVA PLANA“ 
STRAJK ZOSTAŁ ZAKOŃCZONY. Urzędnicy uizy- 
wkaili cofnięcie wyppwferl^ęń i uit.rzymaiiue poprzed­
nich kontraktów. Pówiua fiinmi zoboiwiązała s "  w y­
płacić zalegle dodaitki. drożyzn ianę .....

SPALONY ŻYWCEM W POLU. We. wsi Tyśanie- 
nkiza;ny koło Czerniijoiwa] pow. St-anisteiwów, 14-i(eitaii 
■Iwan Fodiorów, pasąie w mocy konie, zapalił na. past- 
wislÎ aK ogień, a sani piołoiżyl się w stojącej obok bu­
dzie. i rychło1 zasnął. TymcEasem ogień ogarnął sikłe- 
eoiną z gałęzi, ibnidę i śpSąicegio chłopca, któfr.y po, dliu- 
■glicS męiczainnliaich znuairl. Rano ■anatezionio już tylbo 
zwęgionego, truifia.

Muzyka i śpiew,
PUCCINI CIĘŻKO CHORY 

Będzie operowany w Brul seU.
Bruksela. (T«L pnytw.). Słynny kompozytor włoeJó. 

Giacwmo Puccini, zachorował cięiiko na krtań. Ok®’ 
mała się konieczną operacja. Pacclni został prz-etwSC" 
afflony do jednego z tutejszych sanatorjów .

Z pod znaku Dziesiątej Muzy.
PRiEMJERA KINEMATOGRAFICZNA 

W OPERZE PARYSKIEJ.
D yrektor komisieinwatiarjuni parysikiego, zanany kotn- 

pozyitoir Rabeaud, k tórego opera. Mara,uf cieszyła «sńę 
dniem  powodzeniem, napisał muzykę do wielkie obra 
zu kinemiatografiLczinego, p. t. „Cud W'ilków“ .. Treść 
mciziorpnięta z powieści tego samego tytułu, pisanaa 
DupuyAIaTineł, oipieiwająiea dzieje wiaf.ik Karołla Zudh- 
iwatego, księicia BiurguinidljiL z Ludwikiem XI, króOeoo 
Frainoji. Glóiwna bohaitetrka — to  młodla dziewczyna, 
oddana w zupeilności kfóH lri. Gdy w akcie. II Ludwik 
XI wpada w zasadzkę, przygotowaną dla niego przieE 
Karoilk. w mteście Poircmue — mltoida. Sołiateiikai, 'zma- 
u a  'W ldsiiofljŁ po:d nazwiskiem Jeaiine H achm e, pnae- 
dostaje się (to niego, by wtręczyć mu dicfcrrment, od 
totóre,go zotoży ocalenie króflla. Ścigano, przez wojska 
K arola Zucłrwał^go, kiryje się w gęsityon les-ie, gdzie 
otaiciza ją |M j|le  stado wilków, które broniąc ją. n a ­
padają i pożerają wysłany za> nią pościg książęcy.

Pirteodisitaw.iianic to  jesit. w,Lełką inowacją, pierwszy 
to bowiem raz skomponowaną została muzyka spe­
cjalnie do filmu. Powlodizmie osiągnięto oDbrzyznie, 
byfło to więc triumfalne, gypjście filmu do Opery pary­
skiej.

iNa pnzedytaiwieinliu oibecmi bvi'i preizydemt. Rzeozy- 
poispoLłt.ej, wisizyiscy miiniisitiroiwiio, artyści, literaci, 
dzłeminikairize. W wystawieniu filmu brały udiział całe 
oddziały kawaiTarji i pi.ciciliioty ora® autentyczne- -wiBIri. 
Zdjęcia robiiono w starożytnem  miośoie CaTca-onme.

Wieczór ten wizibudiził niebywałą sensację i wywo­
łał mnósitwo aaiciętycih poilamiilk.

R ze c zy  w esołe.
TO PRAWDA.

— Nigidybyim nie wyszła za posła,
— Dlaczego?
— B‘o ‘zawisize byłabym  -nie&nftfeiajnci. ozy mu się co 

złego nie stało w Seijanie.
U DOKTORA.

— Nic panu nie -jesŁ a ta  drobna niedyspozycja 
szybko Jrrzeyidzie. Niecli pain się n.fc pi zejraiuje, trzeba 
■mieć wescfeizą miinę.

— To się nie da- ar.oibić, panie dektonze.
— Diacizego?
— Bio ja. maan zakład pogirizoboiwy.

ANNIE YIYANTI.

iS!S?01
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lOzułam się iprzygiuitccioną nadaniiarean faiktów. Przy- 
szedłazy do domu o gioidizinie crawart-oj poąmtodniu, 
.powiedziałam sobie: ,.Xte pojadę11.

O piątej zamknęłam już waikzfci. .
0  szóstej posłałam bilet do „Heiiafllda11. że lfie po­

jadę.
0  szóstej, miinult dziesięć, 'telefonowałam, że pojadę.
0  siódmej powiedziałam sobie, że saałeiistrvine.m jest 

t a  jazda..
0  ósmej bj lam w automobilu, a o dziewiątej w 

drodze do północnej Dakoty.

2łbyteoznemby było opowiadanie przygód podróży. 
WlesK. jak podróżuje się w jputaranowsloich ]K>cią- 
gacb amei ykańiśkiioli.

•Przetz dzień stodziałam w wozie obserwacyjnym ua 
końcu pociągu, podyktowałam  kilka, listów pisa/rce na 
maisizynnie, gdy przyszła na  .mnie kolej wśród po- 
dróżnyoh. Z otbawy przed wyrzautami nie pisałam je­
dnak  dlo Henirytoa.. Pirzeazytałam kiilka, książek, które 
mi przyniósł usługujący murzyn z biblijoteiki koilej.-- 
w/ej, a  o dziesiątej położyłam się do łóżka niższego, 
podczas gdy w t.ym samym oddiziałe, .nad moją głową, 
rozbierał się jakiś w strętny drab. k tó ry  cały daień 
rohił mi to, co wy w Londynie .nazywacie „the Gih'J 
cye“ (wefeoile oko-p Uspokoiłam się dopiero, gdy usły­
szałam, że chrapie.

Myśląc o seoo-pde. o moim trkumtie dziennikarskim, 
o Henryku — zasnęłam.

Trzeciego dnia o zaicłtodizie przybyłam do Geocge- 
■town.

Georgetown to jedna ze zwykłych mieścin, k ióv :■ 
w yrastają, jak grzyby w jednej nocy wizdłuż linji -ko­
lei żelaznej „Dał-eki Zachód'11: m iasto bez przeszłości, 
bez tradycja, bez racji bytu, które rodzą się jodynie 
cliła wygody podróżnych, co dwa .rar/.y do roku prze­
rzucają się w swój okazałości .przez Stany Zjcdnocizo- 
u.e.

Ploclróżmy na Daleki Zachód, to osobistość, to izp- 
w:isiko. to zdarzeuie. Jedyny ziwiąizelk z ■hipeircywlfyza- 
‘Ciją wschodu Nowego Jorku, Londynu, Paryża — - 
przybywa, do te j .pustelni, przynosząc -wiadomości, 
mody. książki i występki; oczekiwany -wśród wes- 
tcłun.ień — prawdiziwy Loltengrir dla wszystkich m a­
łych Ełs .prerji. Pozostawia za soba szereg żailpw i 
eSieimenitairne zepsucie.

— Nie zbaoizaij — Gliadys.
— Masz słus-zność Aumie, W G-eorgetown. ja  jeidina

■wys-iiadłam z pocfiągiu. Na platformie joikiś cfzłoiwi.ek 
w niebieski ej bluzie żbliżyl się do mnie i ba-ciznie 
przy|jaf-rywiał się anoim 'waillizikom.

— Dio kogo i»aini idzie? — żapytał. — Do M ilera, 
ozy to Smitha?

Naezeiinlik sfaicji, wyisizedkzy z biura, równi-eż zwró­
cił się ku nun.ie i przypatryw ał mi się.

— Zaprowadź ją do Miłlera. — rzekł do posługa­
cza. — Ja t:ak;że idę.

I  bez eemnoinja posżłi naprzód.
iStżłaan za nimi ma przełaj jafcregioś pustego plam , 

c toczonego nowymli domami i drzewkami świeżo pó- 
sadż>anemi. następnie wesizłam za- nimi do- wysokie­
go ibuldytniku, n a  którym  wisiał sizyHd .J lo te l Miller11.

Jak iś  opasły jegomość w  samej kamtlzełce z kijem 
bilardowym w  rękap. podszedł ■ Mb mnde.

— Oto1 oijiciiiep MiGHer — rzbkł naicizeiłn iik stacji i zmUki 
w  sofii biElairdowej.

Ojic.iiec Miiller wyjął fajeczkę z ust, splunął na zie­
mię i julktonił mli się, wtoiłaijąic róiwinocześtnie:

— Jhatka! Cłiotdźsno tu!
iZ),ttivvł« się zaraiz jakaś tło-itn i uśmiechnięta ko­

bieta,, obok mej tłusta i uśimiechinięta dziewczyna, a 
rza nieani tliudty i wiercący się pips.

Paitrou przedstawił mi wi-izv.,st!ko- troje:
— Mama MWeir, Tiny MiJJea;, Tom Miłlei.
Hdan MiMBB -zasacmcIkBł, a  mama Miiller i Tany MiiOm- 

ukłoniły mi się.
Następnie ojciec Mi-Mwr powrócił dlo swej .pairtji bi­

lardu, a obydwie niewiasty • i piK-Ś towarzyszyły mi 
ma górę. Wskazano- mi poko-ik biały i azys-ty, cały z 
dr7j0wa, jak srania,s, siziwajicairski. Pnziystaaięlaan na ch/wi 
łę prizy okinżej by sipoijrzieć na an.ilkająey w  oddaffi' po­
ciąg. Jakaś nagła a. silna tęsknota, zia Henrykiem ści­
snęła mii serce. Czyżby to bydo prizeiciznicie?

Na proigu już stojąc, 'zujpytatła mię mama Miłlea1:
— Ozy wybrała pani jiuż adw okata?
— Adwiókata? — .spytałam zduniiona.
— Nasi kii;jem,ci -najicizęściioj biorą a jw o k a ta  Roesk- 

— izauiwaiżyła.
iNas,tępnie wy-szła-, by przygotować mi kolację.
Znobiiwsizy posplesizeie tuafetę, -zeisizłam do sali ja ­

dalnej, gdzie było przygotowane nakrycie tylko dla 
minie, Jedinak nie byłam sama. Przy osnuiskiu oczeki­
wał mię, siedząc z podwiniętym oglou.om  ̂ Tom Miiler 
■i Iz a ł sobie wąsy. W głębi ob|ok stołu stał jaOdiś pan 
% przystirzyżoiną siwą brodą, nosem 'zakrzywionym, 
w  złotych oktuła,raich. Zdawało mi się, że- oby-ifwbj" 
przvipat.rywaili mS się z miną, pełną ufności i oozekl- 
wam;a,

• (C. d. n.).
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Walka o dach nad głową.
ARESZTÓW ANIE SPEKULANTÓW MIESZKANIO­

WYCH.
Pasek mieszkaniow,; pęka.

Łódź, 20 listopada.
W  os-taruich traan^c^i kaam«idczuk'.y ponownie cią­

gną pasek  na mnyzkiiunia i spnaediaiją je za bajońskie 
sumy, kor z jarając. z traglomegio położenia. beadfftf 
-nych caęsto rodiziin.

•Do oddziału wialki- z lichwą przy kmiiikairjacie rzą­
du -wi łjm ął cały szereg zażaleń na wfciśęidiełi domów 
z powodu uprawiania. pnz,ez nich lichwy. I talk a  tanimi 
s łra to r daniu prz-y ul. AMcsmidrowiskiej, Towia Te­
per. podczas nieobecności wfeśdiialeila domu, sprzedał 
Erfzpnkom  Rajbenbach jeden pokój z kuchnią za 300 
talarów , a właściciel dcrniai jp ay i#. Boni<jr?k*ej, Icek 
Koto sprzedał jeden pokój z kuchnią za 150 dola­
rów, 2 pokoje z kuchnią — 300 dolarów i 3 pokoje 
z kuchnią za 400 dolarów.

P o  przeprawa.; lżeniu docihodzeuii i WiwW&wiria wi­
ny, znirównęa

Teper, jak i Kohn zastali natychm iast aresztowani 
I osadzeni w areszcie urzędu śledczego do dyspozycji 
prokuratora.

Ze śmiała iUergełfiese.
BEZCZELNY OSZUST LITERACKI.

Dziionniiki niemieckie donoszą, o pojjuwleaiiu ~ię bez- 
ozeimego oszusta literackiego, którem u uidało się na­
ciągnąć1' już niejedną redukcję.

W  rutktórycli roduikcijajdi pi^jtowki się ■otiiy jalko ś i  
Kans. Fraimk, znany iuntor p-aumutyciziny i p asta , przed- 

M ąda rękopisy i ściąga. iza ule. po wydmkówtan-iu, 
■honoraria.

>W innych znów rWgfecja.cili uyćtpiai.jc jako dobrze 
znamy e*Liifta. Yniłh.e.lni Michel, z Darnisatodu i rze- 
ajomio jego s iu # ł  oferuje do drolku.

PlomiińKf -lóólnbycih starań o-lm j^zil&sfbwanyeh hi- 
dizi pióra nic wdało się dotąd zdemaskować spryt­
nego o*zii»t«. na którym śliediz.i także policja.

W każdym  razie mmsf to być ctzfowieik nie bez zdol­
ności literackich, ,-ikioro umie poilraibiaó piace wybit­
nych pisarzy tak d-oibiv.ev iż udało mu się w błąd wjptro 
"'waidtoić redakcję już niejednego pisma niemiocMeg©.

TEATRALJA.
PRZYODZIANIE NAGIEJ KOBIETY...

NA AFISZU TEATRALNYM. 
Wzrustzający przykład dobrego serca ojców miasta 

Genewy.
W Genewie miano w tych dńiaeh wystawić sztukę 

trauouskieg© autora. Bimafbeaiu, ,p. t.
„On a tron ve une femme nue.“ 

•Znaleziono nagą kobietę).
W osta tn ie j tfiia: i  na żądanie rady miejskiej osta­

tn ie  sławo w tytule zostało na  afiszach teatralnych 
zamazane.

Oih! te kalwin y!

Sgjąt kobiet.
KOBIETY RZĄDZĄ W HISZPANjT.

IW .pobLiiżu imania- hiiszpaiMciogio, Tarrego, -w gminie 
Talllaidieilk, do zarządu gminy wybrano same kobiety. 
■Jest no pie"w'iza gmina w Europie, rządzona tylko 
Przez kobiety.

PRZECIW ZAMĘŻNYM URZĘDNICZKOM.
Urzędowa propaganda kiwiuoubinaitu.

Rząjd hofflenderski zabronił urzędniczkom państw o­
wym w steoować w zu iązki małżeńskie, - ym 'zaś, -któ- 
Te jiuż są  zamężne, zagrozi redukcją.

iReffluBtart ókarał 9ię talki, że zamężne urzędniczki 
'tłumnie zaczęły się rozrwodzić ze siwymi mężami, nie 
Praesitając żyć z nimi dalej pod jednym dachem.

Postępowanie rząiltu ckatziailo się -w praktyce propa­
gandą kumkuhinatii.

HUMOR, fRONJA, SATYRA.
TA M  OPAŁ.

— Jak: podług- ciebie opał j ta t  najtańszy?
— Zdoije mi się, ż© obecnie najtaniej wypa«lmdk; 

palić -w piecu akcjami.
MIĘDZY DZIEĆMI.

Zosia do Ja-dzi:
— Podlotbne dioistaHaś odlnatziu dtwóck braciwzków"?
■Na to Jaidtzia:
— A tak! Mmmusiia. pirosiite w|praiwtdizie bacioma, alby 

•hi pnzyiniósl jedtaegto tyMkio bnacifiizka, on jednak 
Przyniósł do wyboru dtwóch. Aile obydwaj bylld taley 
ładtafitotcy. że maaniuisEa nie mogła; zdecydować się,

wyUrać i zostawiła w domu obydwóch.

Z  pod zn a k u  Te m id y
Kiedy odbędzie się proces Umińskiej?

Paryska fzba Oskarżeń może orzec, że niema powodu do procesu.
Ja k  djonotizą pisma paryskie, śledrzitwio w sprawie 

p. Stanisławy Umińskiej jest j,uż ulkiońcizioaie. Specjal­
na komisja, która jeździła w tej spralwie do Polaki, 
powróciła już do Paryża.

W  tycih dniach sęczki śłentozy p. Bacąuamt przesłu­
cha raz jerzoze p. Umińską w  towair;zysit|Wie jej obroń­
cy, p. Aleksandra Riudenlki, poozem prześle całe dos­

sier sprawy prokuratora Wi. rJ3en ziaś, zaopatrzywszy 
je su emi uwagami, przekaże dossier z kolei Izbie 
Oskarżeń,
która albo orzeknie, że niema powodu do procesu, 

albo zarządzi rozprawę i wówczas p. Umińską sądzie 
będzie sąd przysięgłych dep. Sekwany. Proces odbę­
dzie się w grudniu lub 9tyezaiu.

o o u

Żyriz! szpiegami w wojsku polskiem.
Spiski w wojsku organizacji dywersyjno-szpiegowskiej.

W arszawa, 20 li^itopada.
W wta.tśr/awMkhn sądąie okręgiowym rozpoczął się 

proces 11 żydów, oskarżanych o akcję szpiegowską 
w wojsku. Na- ławie oskairżionycih źaisiodili 5pos.zek Fćm- 
keihtiiin. Jat 19: Mioszifeo Sterwtorg, lat 23; SzlKwne Hctu- 
be<r, la;t 23, Jankiel Cigrin, lal 29, Jo.sci Langer, lał 
21: lardel Bcin, lait 2ó. Salome Roscnbciiw, kit 23, 
Chift^kicl Kimk. lat 20; Jaolctcl Werclkmann, lat 29 
1 Pin/kius iMuourt-z.

'Pło snrawy pnzedistawki się nantęijująeio: W cizęir- 
■WiU 1922 r. w Irancetarji DOK. Lublin 'zgłosił się do 
< Lorążego B artosika szeregowiec 23 p. ;p. iRalkcirmann 
z prośbą o przeniesienie go z pułku do DOK. Jaik się 
okaiza.ło później Bakermanm był członkiem żydow­
skiej organizacji komunistycznej i z jej polecenia sta ­
rał się dostać do DOK ula celów dywersyjmo-szple- 
gowskich.

■Chorąży Bartoszek, k tóry  odraizcu po-wiziąl jakieś 
ipoidcj-rzenle, ułatw ił Bakermanmawi dostanie się do

w ie lc y i i is i .ź s  s tó w a .

kancelarji i w porozumieniu z innemi wiadrami za­
c ią ł pedkładać Baker mannowi rozmaite, rzekomo ta j  
nc dokumenty.

Bakeimaiiin diokumenty te  gorliwie sprzątał i 
odsyłał znpomoca drugiego członka organizacji 

F ilke lstena  do centrali 
na u l.. Krochmalnej, skąd szły one do Moskwy.

Śledząc Bakermanina, w ykryto wszystkich człon­
ków  oiganizacji. Shwie^dizono mięli z-y iinnemi1, że spa- 
skcfwcy otrzymali od jednego z państw  ościennych 
wysokie zasiłki pieniężne i że organizacja ta obok 
uprawiania szpiegostwa,

planowała zam achy terrorystyczne na rozmaite 
objekty wojskowe.

Wcizoraj pćaejlłuieihianó ipnzy IMMoeih zamlknięiycih 
giówiiiynli świiadlków: StaiwkAcikiog^o-; Bartaszika i in- 
iiiyełi.

Erocc^ potrwa kiJika dlni.

Jak składano Bep^ntowl życzenia
z  p jw a tiu  przyznania nagrody H o b la .

W arszawa, 20 list o-pada. 
Pierwsza wieść o irasizcizytjireni odizniaciz.cni.u przez 

Merapag międzynarodiowy WJadyykuwa Reym onta, na 
dcszlia dio Wair.saanvy ze- Stokłiiotanu dlrogą ra-diotelte- 
g ra llteną  we' ciziwart-elk dinia 15 li-stopada, od posła 
naszego w Szwecji, m inistra Wysockiego, fctóry ra ­
dość swfoją wyraził w kiiKku słowkich: „Niech żyje 
laureat fundacji Nobla, wielki tw órca Reymont!"

:Z kcŚllfi pod adresem Tow. literatów i dziennikarzy' 
.polskich liada.sziia depesza ze Stoikho-lmu od prezesa 
szwedzko-polskiego komHetu, dra A. Nystroenóa. 
(który po sciKtoazmyclh giratuSacja.ch. pisze: „Zaszczyt, 
jaki pana spotkał, jest jeszcze jednym więcej dowo­
dem żywotności i genjuszu Polski, objawiającego się 
we wszystkich dziedzinach życia".

iZ zadziwiającą szybkością., gdyż następnego jnż 
d.oiia, nrJfcf/.ki rdliNodepesza gratulacyjna z Nowego 
Joalku od Kmopfa, który wydał świeżo „Chfopów" w 
przekładzie na  język angielski. Jodiiiioeześnie nadlejszly 
Serż dóposize: ze Szwecji od p. Ełlen V\rester, tłumaczki 
dzieł Reym onta i z Rottitcrdiammi od p. Kaczkowskiego, 
pierrwszeigio tłumacza dziel naszego laureata na język, 
niemiecki.

W piątek od rama,, po ulkuiziamiiu się w prasie a rty ­
kułów  o przyznaniu nagrody "NoibLi Reymonitowi^ do 
skromniutkiego mieszkania p:sarza polskiego, na
szczycie nairożmiiklii ganiaćhiu Gebethnerów i Wolfów 
przy - ul. Zgoda
prziesurwać się zaczął korowód osób, pragnących zło­

żyć znakomitemu twórcy gratulacje. 
N iestety, z powodu ciężkiego stanu zdrowia, leka­

rze zabronili Reymontowi, rtietyłko podnieść się z ło­
ża, lecz podlegać jakimkolwiek u zruszeniom. To* też 
próuz gnulpy cizłortlków Z^iąizlku Toiw. liferaltóiw i dlzi-em 
miiiklaray pólliśkiióh, którego Wł. Reymont jest prezesem, 
lekarze nie pozwolili poza uem nikomu okładać gra­
tulacji osobiście.

iDiepesz i list-ów otuz-ymuje Wł. Reymiomi: nie setki, 
ileea tysiące. Z oillblrizymlego stosai pisom njadisyłamycih

HlesaodziankI nauk!,
WODA Z PRZED 10 Ml LJONÓW LAT? 

Zn,>lazł ją uczony am erj kański.
^ e .w  York W orłd“ donosi, że profesor Famington, 

słynny gooltog am erykański, porMiMj w  swej podró-

beizpośrodmio do aukora „CMopó|w‘‘ i do Ton', litera­
tów i dizi-omiiikamzy poiliskich, wyjnuujeany nleikit-óre:

IRreizes sitroinmicrtiwia. i kduJbu parlameaitairnego Zwiąż 
ku  kud.-nairod-., poseł Stanisław GłabińsikL wyraża, 
„serdeczną radość", że znowu w osobie R eym onta 
„św iat uznał i zrozumiał znaczenie Polski i jej sy­
nów dła społeozmego i cywilizacyjnego postępu ludz­
kości".

iRo-miau DntowSjtói w obszernym liście do „drogiego 
W ładka", naidanieania mliędzj' iamcmi: „Zaszczytu d  
nie winszuję, bo być Reymontem jest większy zasz­
czyt, niż być laiurentem Nobla. Natomiast ogromnie 
się cieszę z tej garstki dolarów, w pływających do 
tw ej kieszeni. Nie mogły wj brać lepszej drogi. 
Przyjmij życzenia, ażeby słońce południowe dało dl 
sił i zdrowia n a  długie lata."

Dyrektor departam entu kiulltiury i sztuki p. Ja n  
Skotnicki, wyraża, w piśmie ,sv. ojetn serdeczne zado­
wolenie „z porwodu słusznego odznaczenia" Reym on­
ta  przez Akademję szwedzką.

(Sędziwa pOietikia hiszpańska, p. Zcfja Lutosławska 
jZofja Casanova), pisze uradowana: „A więc jest spra 
wiiedliwość na św-iecie". „Raduje mnie triumf pana, 
i d la niego i dla Polski".

Chory w tej chwili prof. St. Kasprowicz, nadsyła 
ze Lwowa „serdeczne gratulacje".

Prof. Igm. Chrzanowski zaś z Krakowa, jńsize. że mu 
„łzy w .oczach stanęły" na wieść o zasłużonem wy­
różnieniu Reymonta. „A proszę uwierzyć, że w serca 
majem odezwał się nietyłko Polak, dumny z Polski, 
k tóra  Reymonta wydala, lecz i szczery wielbiciel jego 
osoby, jego talentu, rozumu i serca tak  naiwakróś pol­
skiego".

* * *
REYMONT W YJECHAŁ DO MGEI.

Wł. Reymont, z polecenia lekarzy, wyjechał wczo­
raj wieczorem do Nicei, gidizie zamieśaka. w Giand 
Palaks (2 Rorileyia.rd de Cimier). Oipiókę nad chorym 
naszym laaureatem mztuicizać będzie jogo małżonka.

ży z Ameryki południowej. Jako SipecjaŁą osobli­
wość przywiózł ze sobą kroplę wlotdy, zamkniętą w  
przejirzysil ym kaanieniu. Kropla ta , wódług olbltozeJi 
geoflio^-a liczy 10 mdjonów łat. Znaleziono to w HahSs 
w Braiyiji. Uetnony oddał ją  db muzeum w Chicago*
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: „Idjota11.
Niedziela pppo.: „Redukcja11 — wieczorem: .-Krzy­

żacy11.
Poniedziałek: „Krzyżacy1*.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI111.
Sobota popod.: „Pajacyk11 (ceny' całkiem zaniżone) — wie 

czoreanj „-Marjetta11 — o  godsz. 10.30 w  nocy .Zaipasy z Cy- 
ganiewiozem.

Niedziela papo!.: CSzaaodtziejka karnawału11 — meozo- 
rern: „Marjet.ta11 — o gpdz, 10.30 w aiocy Zapasy z Cy- 
gam-iwiicwm.

Poniedziałek: „Marjetta11 — o godiz. 10.30 w nocy Za­
pasy z Cyganiewiozem.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11.
Sobota popoł.: .pragnę potomka11 — wieczorem: „Uke 

cłiany1
_ Niedziela o godiz. 11 ramo: Popularny poranek symfo­

niczny; ■— popoł.: .Pragną potomka11; — wieczorem:
„Ukochany11.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień i Zachęta: „Niewolnik lekkomyślnej kobiety11; 

dwie serje razem wielkiego dramatu erotycznego.
Keuuta: „Na rozdrożu11 (Ewa glosy): dramat francuski 

w 6 aktach.
Sztuka: „Królowa niewolników11; dramat w 12 aktach.
Uciecha: „Złoty młodzieniec11 (W. Gajdairow), dramat 

w 9 aktach.
Wanda: „O czem się nie mówi11; dramat- w  8 akt/ach 

z prologiem według znanej .powieści Zapolskiej.
Warszawa: „Quo Vadis?“; monumentalny obraz w 10 

a/ktach.

WIECZÓR INAUGURACYJNY MŁODZIEŻY WSZECH­
POLSKIEJ.

Dziś w soboię 22 listopada bf. o godz. 7.30 wieczorem 
■w sali nr. 39 Coli. Nov. odbędzie się wieczór inaugura­
cyjny Młodzieży Wszechpolskiej, z następującym progra­
mem: 1) Zagajenie — ip. J. Łobodycz; 2) Przemówienia 
przedstawicieli innych oiganizacyj; 3) Partyjność a bez- 
partyjność — Nowe metody pracy — p. T. Bielecki; 4) 
Naród a ludzkość w ,przeglądzie Wszechpolskim11 (1895 
do 1905) — p. Ki. Hrabyk; 5) Granice nacjonalizmu — p. 
T. Bielecki. — Wstęp wolny dla wszystkich.

Z KLUBU NARODOWEGO. Dziś w sobotę d. 22 listopa­
da br. o godz. 6-ej popołudniu wygłosi p. poseł Szebeko 
w sali Towarzystwa Rolniczego (Plac Szczepański I. 8) 
odczyt p. t.: „Sprawa kresów wschodnich11.

Wstęp dla członków Klubu Narodowego i wprowadzo­
nych przez nich gości.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele OO. Franciszka­
nów w niedzielę dmra 23 bm. podczas mszy św. o godz. 
12 orkiestra Policji Państwowej pod kierunkiem dyn-, p. 
Karasia, odegra utwory religijne.

ćjmmę, aebramą dotąd! podczas niaibożcństw  ̂ w kwocie 
752.72 al ma pomruk dla młodlzłeży krakowskiej, poległej 
w obronie gramie Potoki, Towarzystwo- Żałobnego Krzyża 
złożyło r.ia książeczkę Banku Kredytowego Ziemskiego,.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w  niedzielę dnia. 23 tom. 
podczas mszy św. o, godiz. 12 Oiór u iięsizainy Kemiimarjum 
naucz. wraz a orkiestrą pod kier. pr.of. Fr. Koniora wy­
kona mszę Kir.msa i Grubera. Organy akad-. K. Konior.

NA INGRES KS. BISKUPA NOWAKA W PRZEMY­
ŚLU, który odbędzie ,się w  nietMeilę dnia 23 bm., wy­
jeżdża z Krakowa wojewoda. Kowali kowski.

NOWE ROZPORZĄDZENIE MIN. OŚW. PUBL. O PRA­
WACH GIMN. PAŃSTW. 'Według mcwego rozporządzenia 
min. wyznań rei. i iośw. pujbł., .szkoły prywatne będą mo­
gły otrzymywać, jaik dotychczas pełne .prawa gimnazjów 
państwowych ikat. A, niepełne prawa — kat. B.

Plrawa te  szkoły prywatne otrzymywać będą z reguły 
na przeciąg jęluego- rciku szkołnieigo-. W pewnych jedna/k - 
że wypadkach mnogą być one nadlane na czas dłuższy. 
Nadanie szlkołe pełnych praw gimnazjum państwowego 
uzależnione jest od spełnienia następujących wa.mmk.0w: 
a) program szkoły .winien być taki, jak w gimnazjach 
państwowych, lub równowartościowy, zatwierdzony przez 
kuratora; :b) szkoła iwimma mieć kierownika i girono. nau­
czycielskie iz przepisanemu kwalifikacjami, pnzy.azem .kie­
rownik i większa część manazjyoieilL winni pracować wy­
łączanie w tej szkoło; c) mauczycaflle nie mogą być obar­
czeni większą iłoścdą .gpdizłm ponad 30 tygodniowo, a  o 
ile ,są wychowawcami — ponad 25; kierownicy mogą 
mieć najwyżej 12 godzin tygodniowo; d.) sizkoła winna 
wykazać* dostatecznie wysoki podem naukowy i wycho­
wawczy; e) winna przestrzegać wiek i liczbę .uczniów _w 
klasach oraz .zasady .promowania uczniów; f) szkoła, win­
na  posiadać odpowiednie ;pc»miesizezenie, urządzenia i po­
moce naiuikioiwie oraz bilbiIjoteikŁ nauczycielską i  uczniowską.

Szkoły, niezupełnie .odpowiadające wyżej -wymienionym 
warunkom, mogą uzyskać niepełne prawa gim.njiZ.jium 
państwowego.

Szkoły' prywatne, którym minister W. R. i O. P. me 
nadał ani pełnych ani niepełnych praw gMnnarzjum pań­
stwowego; nie korzystają z uprawnień, owiązanych z po­
siadaniem praw gimnazjum państwowego. Świadectwa, 
wvdane przez takae szkoły, nie są równoznaczne ze świa­
dectwami gimnazjów państwowych. Abiitnrjeniei toiknoh 
wzikól mogą uzv.sikać świadectwa dojrzałości przez zdanie 
egzaminu w icharakterze eksternów przed oaństwową k,o-

^K U  \kZiGZENIU^ 50-LETNIEGO JUBILEUSZU DZIA­
ŁALNOŚCI JACKA MALCZEWSKIEGO wyistaiwi Mu 
aeuan Narodowe w dniu 23 bm„ w sali -Jlołdju pnskie- 
go“ razem wsaystikie dżieła tegoi mistrza, które posiada, 
a  w  tern taikże- prace Makzewskieigw., .za^jaujące się w 
ama^az^Tiiowianej i niedostępnej 'kolekcji iim. Feliksa Ja ­
sieńskiego. iWystaiwa ,ta potrwa do 1 stycizma lico  r. 1 
będzie uzupehueinieim .wielkiej wystawy dzieł Malczewskie 
bo w Pałacu ftetuk .Piękawoh.

DAR NA LETNISKO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
CM aamdiu Tow. Wzaj. Pomocy uczniów U. J. otrzyma-

Śmiertelny epilog bratniej waśni.
Wczoraj aaikoikizyła się w lorak. sąkMe olkr. k ar­

nymi V-rta kadienpja sąidólw przyśięgłycłi rozprawą 
przeciw Tomaszowi Orwkiowi (TUa-t 45), oskarżonemu 
o braitobójstwo. Dnia 15 m arca br. obwiniony w kar- 
•cznii.c pod Cili.ełnilkiein posprzeczaj się ze swym bra­
tem Franciszkiem, a po wwjjśic.iu z kiarctznny obaj 
wszazęH bójkę, w czasie kftórej Praneiisizclk pierueszy 
uderzył brata kiJkafkirotin :;c. Toimtisz w przystępie 
wściekłości przebił brata swego nożein, kładąc go 
na miejscu trupem.

liśmy następujący koimuniikait:
IV czasie rygodnia Akademik.a. w zroiziuimieniiu trudnych 

zaidiań bytu akaide.m.iekiegp pnof. Kisiawiery Fienieh, b. re­
ktor _ U. J., złożył na ręce prezesa. Ttow. Waiaj. .Pomocy 
uozn.iófw 'U. J., Ę. Szuberta pismo., w Iktórein ofiaruje na 
i zec.z Tow. Wzaj. iPcan. U. 'U. J. około’półtora morga gamo 
tu budowlanrygo. tuż przy stacji kolejowej Pła.waia pow. 
gnziy-bowskiego niad rzeiką, w ctoezereu lasu, pod budowę 
łetnaska id.ła. .nrładizieży -akadem,takiej. Zanzązl Tow. Wzaj. 
Popu. U. U. J. składa publiicznie w i.mieniu młodzieży po­
dziękowanie za tak obywatelski dlar.

OBLICZANIE I POTRĄCANIE ZAUCZEK NA PEN- 
SJ.E. Z Warszawy donoszą: Do rikreślenisi iwysokoś* u.po- 
îiiżcń shtóbontych dla ,kolejarzy sta, miesiąc g.nudizień usta- 

mnożuta 41 @rc#izy. Po-Jateik. dKOiCihwlfjnw po- 
trącony będraie według .rorąporzą, łizeim z 31 paidfzfera.iika 
br. Z plac będzie potrącona emerytura <w nyysolkości 3 
proc. Jo Inocześmie- ws-kuitek dodatkowego, zamądizeiua, M. 
K. 2. odwołany .został okół.ni.k z 8 listopada .br. wyda­
w ana potrącania Q>ożyiezek beoproćentowych w pun- 
k.ftwh. Nadał bęią udcziełane i  potrącane pożycizki w zło­
tych.

Miniiąterstwo skarbu wyjaśnia, żc zalieziki na pensje 
UTzędinśeze potrącane będą w  ratach miesięcznych, obli- 
czanych w złotycłi, a  nie jak dotychczas się prakłyko- 
waho, w puniikfacłi wą^łcsażenóowiyeh. Takie nbliezanie,’ by­
ło k.rzyiwdzące dia u.raęYJmików, gdyrż ws>lcutek w.zroetu 
drożyzny rósł mnio.żui.k do pr,zeli.czaaiia tych punktów i w 
iiwizuiłłiacta urzędnicy musieli oddawąć więcej ztotyeli, niż 
przy wypłacie zaliczek ohr/ymajM.

ROZSZERZENIE USTAWY O ZABEZPIECZENIU NA 
WYPADEK BEZROBOCIA NA POW. KRAKOWSKI, 
TARNOWSKI I NOWOSĄDECKI. Zamządizamem min. 
pracy i opieki społecznej z 15 bm., za,mieazic.zonem w- „Mo- 
ultoinzeb-K 17 łun., rozciągnięto uataiwę o. zabezpieozeintu 
■bezM.bon.nyeh na jx>wia.ty: k rako^wski, tarnowski i now<J- 
sądecki, iWicbec tego pracodawcy powinni ściągnąć z plac 
robutnleizych Wkładkę ma fundusz bercrctooe&a za ozas od 
17 .hm. do. 22 łun.

O GODZINY OTWARCIA SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 
Jaik wiadomo, magłsteat krakowski .uregulował av ten 
spcsó.b 8smtagod:zinny dzień piacy .w hamidłiu, że sklepy 
gadaniteryjne i konfekcyjne otwarte są od 9 ramo do 1 
popołudniu i >od 3 popoł. do 7 wieczór, .zaś sklepy spo- 
żywe.ze od 8 rano do 1 popoł. i od 3 popoł. do. (5 wie­
czór. ,0 ile .zarządzenie te  jest racjonalne w cdniiosiifMiiiU 
,d,o ifik.lepów igafom.teryjnyeh i kcnfekcyjnycih, o tyle sły­
chać us.taiwiciżm.e .akargi honaumeutów wa wczesne za.my- 
'kaimie aklepów spożywczych.

Z chwilą 'zaanknięcia. .skle(])ów' i?(po.ż>iwcrzy!eh o godizinie 
6 wieczór, wychotkący rt .bi.ur o tej pornze pracownicy 
nie mogą już .zaopatrzyć się w .;>rowiia.nty aklępaich spo 
żywczych ł zmuszeni są rwsikiurtek tego przepłacać kupo­
wany towar w różnych handielkach .wadiańkowych i de 
likatesowyeh, które pró.oz utrz:>imyiwaai.yeh .bufetów i 
sprzedaży owoców, mają na skłazłzie także sery, wędli­
ny i .t. p.

Byłoby wskazane, .aby Avłia>.](ze przeanAisłowy w Łutew- 
sii.e kionisumeut.ów przesunęły godainiy ot.wareda sklepów 
spożywczych popołudniu od 4 do 7 wieezór.

Z TARGU, diuch targowy w dniu wczorajszym był 
bardzo- słaby. Ceny .utrzjimjwały się na poziomie ostat­
niego targu. 1 tak płacono iza litr -mleka, miezbóer-anego 
0>J .28—50 gr; zia litr masła 'Od 420—5 zł; za jajko- od 
20—28 gr: za. ikurę od1 4—7 .ził; .zta gęai od 6—10 zł.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI PRZEMYSKICH W KRA 
KOWIE. W ciągu ub. miesiąca cl.oikona.no ,w Przemyślu 
całego eze-regu 'włamali, anaędtay immienii także włamano, się 
do cerkwi, gd-zńe Nkradzdcnio1 kielichy siebrne. W związku 
.z temi właniania.ma ludwło się t.ut, policji aresztować na 
bruku krakowskim sprawców tych włamań. I tak areszto­
wani ffioetała: Górecki Józef, Gołębiowski Rudolf i, Gawlik 
Władysław. Wszystkich aresztowanych odstawiono do 
więzień sądu 'okr. karnego w Przemyślu, gtdżie toezą się 
przeciwko nim dochodzenia kamę.

Anesztorwany został taikże niejaki Józef (Majkowski., któ­
ry włamał się swego -czasu do rasta.uiw.ji Kubiego przy 
ul. św. Gertrudy.

KRADZIEŻE. Da-Acidówo. Kiatrzomd, knpcoiwi z Trzebini 
.sieradizkwio w tramwaju Nr 1 paczkę suszionych śliwek. — 
Zofji Jankowisikiej, urzędniczce z Wia.razawiy iskradziomo 
przy o-kdenikiu poezitiom-yim przy ul. Podiwałe torebkę z 
z większą gotówką. Sprawca niewyśledizany.

N1ESZCZĘŚUWY WYPADEK. ‘ One.gdaj przejeżdżał 
konno przez ul. Królowej J-adwigi major W. P. Liszka. 
Niagie koń potknął się tak  nieszazęśliwi:&, -że jeżdiziec 
spodił z wieirzchiowca -i dloznał złamania nogi. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ofiarę nieszczęśliwego Avnpadku do 
szpitala woijskowego.

SZAJKA ZŁODZIEI SKLEPOWYCH. Policja areszto­
wała Antoniego. Kempę łait 32, Jadwigę Kowalik lat 22 
i Ludwikę Bamburę łat 30, pod' zarzutem wbrodnA kra­
dzieży, diotomamyich ara szkodę tiut, kupców. Szajka pocho 
dząca z Konoresóieki przed niedawnym ezasom przybyła 
do Krakowa i grasując po tutejszych sklepach galaiuto- 
oyijuwch, o.kr.-idała je.

FAŁSZYWE DOKUMEN.TA WOJSKOWE. Podczas kpn 
tro-li gramimmej na odidmikiu Piwtuierwm organa E. U. Ś. 
przytrzymały Józefa Ranga, zam. w Krynicy, w  uchyla-

Na -woaora.js-zej rozp-arnde po praasłiKdiamiu ośkar-. 
Bonegio- i fmńadlbów, oraiz wyrwotiadh .sędzDOfwie przy- 
s;ę,giM 9 głosami .zart.wierdiziil.i pyltanie w  kieruntou 
zbro-dni izabójHtima. Na. poł tonawir: ogłoozoaiego- w er­
dyktu  trybunał skazał więc Tomasza Orwida na 5 
lait ciężkiego więzienia z twalddem łożem co mfie- 
siąc i ciemnicą w rocznicę zbrodni. Przewobiriozył 

o. dr. Mo:iii-, wcriowa.lli s-. s. o. dr. Dżuma i dt. 
■KKznojjtrdki, o-kairha! proik. cltr. SłcilKwaficoipf.

nie się od- służb" wojskowej. Wymieniony posiadał fał- 
szĄTwe do.kumento, -wojskowe.

 xox------

Z sali sądowej.
DALSZY aĄ G  ROZPRAWY B. DYR. WANDZLA.
Przesłuchiwanie dalszych śwaadków na wczorajszej roz- 

prawie sądowej pnzeciw b. rtyr. Wandizłowi dało wAmikr
następujące:

Świadek Klukacz .powofewiy na stwierdzenie stosuukÓAV 
majątkowych oskarżonego pr.zed jego wyjazdem do Ame 
ryki stwierdteT że pracował ,w roku 1®Ś2 w wydawane-m 
przez osikarżonego tygodnakn JPoehjodnha11 j pożArcz\-ł 
oskarżoaiemu na to wydiaiwntatwo 4000 koron, których 
oskarżony do dnia dzisiejszego, mu nie zwrócił, a wyje- 
ediawiszy do Ameryki iineogrnjto. dopiero po pół roku na­
pisał do SAciadka, .uznając swój dług. Świadka powołało 
■zastępstwo poszkodowanych celem zilustrowania oświad­
czenia oskarżonego, że wyjeżdżając do Ameryki, zosta­
wił finanse swe uregulowane.

Następni świadkowie. Stanisław Szary i .J-an Majcher,

go wobec swoich mocodawców' co. do- za.bezpiec.zenia ich 
pieniędzy.

Świadek Jan Węcław złożył na sąm -kapitał zakładowy 
najwięcej ze wszystkich ak.ejomarjustzy, bo 7.500 doi., a 
zachęciły go do tego zapewnianiu oskarżonego i jego- żo­
ny, że 0-sią.gTL'ie :/. Banku ogromne zysnki i że kapitał ak­
cyjny będwie złożony jako- fundiusiz żelazny w Min. Skar­
bu. przez co szeroki ogół zysika zaufanie do -Ranku i ze­
wsząd ściągną się doń kapituły, świadek ten podał rów 
uież, że oskarżony zachęcił bra.ta ŚAviiadka inwalidę bez 
nóg do złożenia na Bank 500 doi., będących jako renta 
za doznane kalectwo., jedyną podstawą jego- utrzymania, 
aikc,ie(naTjusB ten jest dlziś w nędzy.
_ Świadek d.r Mieczysław Wytrwał był w czasie starania 

się przez oskarżonego o koncesję referentem Min. .Skarbu 
i prawtlopo-d.atonie na życzenie samego oskarżonego lub 
jego adwokata umieścił w statucie Banku postanowienie, 
że kapitał zakładlowy ma być złożony dopiero w  6 mie­
sięcy po ogłoszeniu statutu w .Jtfonitoize11. Świadek 
stwierdza stanoAyczo, że oskarżony po raz pierwszy zjawił 
się u niego z końcem czerwca 1921 roku i oświadczył, 
że posiada kapitał zakładoAry, który został w dolarach 
przywieziony z Ameryki. Świadek nie przypomina sobie, 
•aby oskarżony żalił się przed nim, że- m a'kapitał zakła­
dowy w miarkach i iwsikutok tego. pinez odwlekanie kon­
cesji traci .na Asiarto-śei.

Świadek Wałkowiński, szrziagier ,o«kiarżonego roezo-nł, że 
o-skarżony miieszlkał po powrocie z Ameryki ,przez dwa 
miesiące u niego, i .przez cały ton czas przychodził tam 
często- niejaki Górka, który iz-ajmcrwał isię iwymianą pie­
niędzy, świadek nie wie jednak, czy oskarżony miał jaki 
i jak wysoki majątek otsobi-siby, ile wogółe pieniędlzy przy 
■wiózł i ile. ich wymienił. Oskarżony kujńł dła świadka 
50 szt.uk akcji Rinku i świadek .był -na. waiknem zgrorna- 
dtzeaiiu 30 li.pea 1921, nie .zabierał jednak głosu i nie wiie- 
dokładnie w jaki sposób -przyszła, do. skutku uchwała o  
przyjęciu wartości po 800 Mikp.

W końcu zezmaava.ł ŚAvia.dek dr Nartowski, którego- łą- 
ozyh’ -z oskarżonym, zarówno, praed. ijego wyjazdem do- 
Ameryki, .jak i po- powrocaę a także do. ostatniej chwili, 
tj. po wyjściu oskarżonego- z aresztu Medćzego, zażyte 
stosunki Świadek ten .o-jKiwiadla szeroko o wszystkich fa­
ktach dot\x:/ząz:ych oskarżonego i stawianA^ch m.u zarzu­
tów, twierdiząe międiz-y innymi, że oskarżeny prz^zedł- 
szy do ŚAvn-adka duda 8 maja 1921, tj. -nazajutrz po swoim 
przybyciu db Krakowa, pokazywał mu około 80.000 doi., 
które" miał -przy' sobie w banknotach 1000 i 500 dolano 
wych. ŚwTodek widzd-ał również w połowie łipoa 1921 w 
mieszkaniu oskarżonego w skirzyni 86,000.000 Mkp. Bamy- 
mi tysiączfcatni i twierdrzi, że nawet je przeliczał. Świa­
dek udizielal owkarzoaiemu „światłych rad11 i poradził mu 
między irmerni — juikikiodAviek tylko przelotnie znał treśó 
pisma Min. Skarbu — aby dolary obce zmienił a  swoje 
trzymał, świadek potwierdza w zupełności obronę oskarżo 
niego i zna część faktów z własnego spostrzeżenia, resztę 
z opowiadlania otskorżonego. Miarą stosunku, jaki łączył 
świadka z oSkarżonAim jest fakt, iż świadek po wyjściu 
oskarżonego z aresztu śledczego odibderał na swój adres 
całą korespondencję prowadzoną przez oskarżonego. Po­
nieważ obrona przywiązuje wietllką wiagę do zeznań tego 
św'iiadka, który sam twierdzi, iże jako lekarz może zezna­
wać nie tylko- o- faktach, ale też o uczuciach i wrażeniach, 
■postowiła.* wniosek, aby zeizmania. tego świadka były bar­
dzo szczegółowo zaprotokołowane i aby w .tym oclu na 
początku jutrzejszej nozpi-awy od czytano protokół.

W ciągu dizAsjejsizej rzprawy ogłoedł trybunał uchwałę 
na wczorajszy wniosek obrony, dtoimagająoy się zażądania 
od Banku wydania zapisków oskarżonego i odmówił te­
mu wnioskowi -z tej przyczyny, że ak ta śledztwa stwier­
dzają, iż w biurze oskarżonego odbyła się rewizja sądowa 
i zabrano do sądu znaJeziwne pa.piery a w tern nawet ko- 
rospondteucję oskarżonego, a  zresizłą zastępcy Banku ało- 
żAdu oświadczenie, że żadnych zapisków oskarżomego *  
Banku niema.



'Nr. 269. „GONIEC KRAKOWSKI1* Sfer. i

S T A R Y  K A W A Ł  Z Ł O D Z IE JS K I. AJABapfiM i O bstfe jd , 
Ł an. p rz y  u l. B e rk a  J a se ł  ew jaza  i l l  «Ji(MEÓt>ł, iż dnia 19 

'w n. przy-szedł d o  jeg |a  sk le p u  mieizinany m u  o so b n ik  (dara- 
• e lita), k tó r y  p rz e d s ta w ił s ię  j a k o  dir GńitinąSkf, preze*) p ray  
tu lisk a  s to rcó w  ikmaeiicikiiah (przy u l  K raiklow jkiej 55 i za­
m ówił u  mseiga 5  k g  c u k ie rk ó w  d la  teg o ż  zak ład u . W  
tra k c ie  TOizimictwy (jawią/dożył Obstfelkliowi, że m a  do. sj/rae- 
daniia w ięk szą  ilość .płótna.. 0 .  EgosteiłTMę to  płótno, n ab y ć  
1 y< ręczył CSrtlafcasnoóni 100 ;zl, po ezem  o b a j u d a li s ię  n a  
*d. G ro d z k ą . o b o k  sk le p u  „D el-R a" . g,teie a-zekomy G ut- 
otairui u lo tn ił się.

k r a d z i e ż e  s t r y c h o w e .  Ma. l.oń M ichał. aam. ipmzy
nl. • Mogilskiej 385 agłcsił dto ipoilieji, .że cw nocy i. 18 na 
19 bm . włamali się ruewim.nii sprawcy n a  strych domu i 
"kradli iu. jego sakodę większą ilość bielizny nieiustełoiiiej 
dotąd wartości.

W aiccy 'Z 17 na 18 bm. włamali się również imeanaiu 
®pnaiwev na. strych .domu pm/.y ul. FeLcjanek 21 i skaadli 
®a. szk o d ę  R u d k a  E r. 23 .ptar go łęb i w ięk sze j w arto śc i.

NIEDOSZŁA ROZPRAWA.
Przed ' sądem  p rz y s ięg ły ch  iw Kralkciwie o d b y ła  się onc- 

gdaj n j/p ra -w u  M. TiMemaniii, rtyyinalar/cy łopatom ,ow iinych 
haintiarży .w K ra k  iw ie  p rzec iw  A. JE.nk,ieiwkftCwit, barndu- 
żyście iw K rak o w ie  o h razę  czc i, poipełrelidną p rz ez  M' k ie- 
Wfczia iw og łoszen iach , umiieszcizonyc.h w  p ism ach  codrden- 
®yoh (pod .nagłów kiem  „Z cech u  bandażystiów ". Do ro z ­
p ra w y  je tn ak  nie doszł-j, a lhow iiyn 'Miiikiewice .zfciżył dc- 
War.uioję przepruśż;*jąi:ąJ k tó rą  .-zobowiązał udu" -własny ni 
k o sz tem  um ieś ić  w  dlwióch dr/.ionfuilk.ueh k ra k o w sk ic h . 
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Z OPERETKI „NOWOŚCI*1, Rajska. tóiiegdąiiittea pic- 

niije.ra „Ma.r jett y" zdobyła is.ukc.cp niebywały — Cz^r.ne- 
kówrta, ulubienica piduaz,ności nr .roli tytułowej .byht kró­
lową wioc7,oiru — Hochowska. AYuiwmtawicz, Pilarsk’ (}u- 
n*W), Bersiki. ('yfoulsiki prześcigali .się w dioskreruitoj grze. 
Prześliczna, bogata .wystawa. udanał dwóch aut Iriny 
■rtRanz11 i „Fiat" — komik nszuoisizą.ca- poni.arańccMi. di :w -i- 
pny .pomysł z. tełefomein /.W /M y  się n-a (zajmującą i do­
tychczas niewitehwią całość. iłJailet 7. Naidiziieżdiiną i CUe- 
■fiielsikiim odniósł tryumf srt.tiki c.bowioeraficranęj. -— Dziś 
eoibocę popoł. .Rajacyk" po ccmch ciałkiem zniżonych — 
w niielzicię pop:?!. „tozair.rtizlejku karnaiwału“ ■/. K.nme- 
'tó.wną. — łWcYfc&rem coJzieuiinie ,.Mu.r;eit:fia" z 'Czenneków- 
Oą i HorlKwrską.
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K R A JO B R A Z  K A R P A T  W SC H O D N IC H “, odczy t ilu­

s tro w a n y  elu-a.7a.ttti św ieM ilani. iwyjjfctiŁ d r .  ,W1. K ubijo- 
"Wice rv pouidd.ziałek d n ia  24 łilitiopad.a for. io g-adiz. :7-ej 
•Wiemz. w M uzeum praemiysltiAwm. ml. Smioleństk. —  Do- 
'Oh.ód na H arcc rs tw :'.

42 AUKCJA KSIĄŻEK W TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻ 
K i  odbędtrje śte  dz iś d n ia  22 bm. w lo k a lu  .przy ul. em. 
J a n a  14, II  (p. N a  licĄitacji zirajdą się dizieła Alictkiewi- 
«w«. Słowacki.,ego. K ta ^ ń s k ie g o . Sieinkżeiwiczą, P ru sa ,. 
książikj z. zakretsu muizrk.i i w -ete limnirch.

JUBILEUSZOWA WvYSTAWa JACKA MALCZEW­
SKIEGO. N » irc.tr.cfśpciktyiwiut w y s taw ę  draieł Jaidka, AlaJ- 
hzewsikiego <\\ Ticiwaroy^łmiiefciSaduk iPiękinjpłi pirzy p lacu  
‘S a c ae p a tó tó m  4 a ta tk w śj iróanyfjhrstooai P o lsk i i  ze 
'®biKXFÓw kraktwwsikich mn'3piiękniiejsiz,e o b ra zy  {koniipo^ycjo 
i  pointiretyk O.bwaTeiekiaptjjpi w  nre.lizicilę <lnki- 23 bm . o 
•godzinie 11 i rjvół w  ipiohiidule. —  iW stęp izmiżdny. .sale co- 
JizieminiP będą  ósjTz.erwaiiiie.

W ALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA SAMO- 
POMOCV PRZECIW GAZOM TRUJĄCYM odbędzie się 
dnia 24 listopada br. o. gorteHile 6 rrieczoreni w sala To­
warzystwu Lekaiskiego. ul. Rad.mwiłłoorsika 4. Porządek 
^7ienin,v: 1) ;Sprawo<z:'iaTke KoankeitiU lon-gainitzacyjnego. 2) 
■^ybór prezydjum. 31 Wnioski cnitofnikó -v. Za. Komitet: 
Pnuf. dr L. iMarchltiwsiki. Dr ,M. Ikaitty-Kos.tyal. — Zaćn- 
^reeotwa-n.^-którzy chcą uczesiiniiczyć w zebraniu w cha- 
faktenze icr/domkiów, « i | l  i-zjpiróW swoje praystą-pienie 
Pa-zel toedoc,zeciem .z.ębrainia na ręce, sekretarza To-wi.

WYSTAV'A AUKCYJNA W iDOMU ARTYSTÓW. We 
■óJiwairtek dnria 20 bm. otwartą rzoshała. w Doimu Artr-sitów 
łftizy iphicu św. Duchas Wystawa auikcyjna pnaedmiotóiw 
iP®zetzniacizc:n,ych na II aulkcyę -artastycizną. Wystawa te  
'Obejmuje anięday dnuj-oiw obrazy, .z ipośró.d których ziwra-

lozieiwiśikiieigKi, V. cijc 
flfcfltótoeMyęh aątysttw  malairz,y. Nadito znajdują snę na 
^ysba.wie rzeźby, torakota, brotiizy, 'aintykii oraz wywby 
pfzeimyshi artystyemegn jak aualkaty, kilimy, goibc-liuy 

.specjalny dział itiworzą iszitychy, zarówno iwstpóŁcize- 
Ijbycili ,pw>lsikićiln jak i obc\eih grafików. Wystawa otiwaa-tą 
DSdzJe dio siofooty wląctaraie. iC.odiz‘ienmi:e cid 10- -1 i od 4 do 
S ipoczem diziś'o Sodninie. 4 jtopoł. rołzipocizaiie się auk- 
oja t\x?ih przedmiotów.
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WYDAWNICZY
* ^APULEJUSZA MADAUREŃCZYKA: Metamorfozy albo 

Osioł. Z o:pyg'ima,łiu lacditekiiego przełożył Edwin 
'Wirkiewiei. Rzecz’ o Apul.ejiuisiziu miapiiSiał Jaai Paran-ipfw- 
^kii. Niaikł. Totw-. iWydiaw. „iMleneaum11. Cania 10 ał.

Po iraz pierwsizy ’ pmjajwk. się w języku iptołskłm _ całko­
w y  przekład tej na.jkapi,talmie(jsizej poiwieści łacińskiej, 
? której tj^lko jeden fragment — eudmia baśń o Amorze
1 Psyche — był dodj-icthcizias tyłioikrotnie tłiuimiao/oinij. —
„ZIoEj Osioł** jetsł je,diną n. najc-iekaiwiszych .ksiiążek w lite- 
ratu.iv/>> świata, na ikitóa-ą wywarł wpływ oginoimny. Przy­
swojenie go, piśnnienn.iic.tiwu (polakiiemu’ jest Tviiel.ką zasłu-
| ą  ip. Jędrkaewica^ który dał ipnzekład żywy- i barwny. 
Wstęp Jana P-ramdoiwykiego doekoniate wpowadiza c-zy- 
Mnika. w śn» towtefco, w  któreim ta  powieść poiwstaka. 
Kśaążl ę tę ."weinriie cfo ręki ikażdy, kto pmignie się zapo­
znać .z jedneim z największych airc>rdzieł i kto cłtce zna- 
*eńć lekturę izajmująicą, a  krzepką ii czdirową, jaik zdro­
wym jest śnaietch tego. pisarza, .^terożytnegoi. Szjata zę- 
^iętnzma książki bairdoo (staranna.

KlBlNSKI MAREK: „Mikroskop**. Wjtcii samonozika te- 
^ttioHnea-a. Naikł. ksiięg. Kotuli w Oiesznmie. __

.tteieiko, .przeama/OŁOtne dla. miłoś(nikómr ibiołogji, których
6®?- stiaó na kupno- drogńeigio a  n ie Jmi Imego w badaniach 
‘‘'ikrockuipu. Autor podaje dowcipnie obmyślainą budeiwę 
'“ifcpAako^u. który łatwo i ibeiz wielkich kosztów można 
pHOtiządtzi oaimeaau. DzMko, p. IDćndkieigo zaamajmittia,

R2CCZ9 ciekawe.

Na ośtahnóean ppsiedizeaiiu paryBkieij „Akademji nu- 
pisólw- i literatury*1 -zdaiwał jej ctzion,ek, Ręitraeh, spra- 
wę z treści niedawno odkrj tego papyrusu, odcizyitia- 
tiego w UMrdyńsskóem „B.riti-sh M*iPeum“, kitóiri-go jest 
'wła-.-sn-ośećą..

iz.miainfcofw-ainy papyruts zawietu list po grecku pi­
sany, cesarza Ktaudjusza, kolio r. 45 nasizej ery. do 
żydów -w Aleki-uiiidirji. Je-rttO', praiwiiopodobiyiej nttij- 
dawmjeijsi7/e świadectwo, odnoszące się do istnienia 
chrysitjainizmiu, które pochłonie! nie od c.łtriześeiju.nina.

Ctwdirz auiilcaizaęjie w liście swym żydom, osiadłym w 
AMabaitfdirji, aby nie pioiziwuit#! osiadlać w tern mieście

Bpółwiyzinuwłciom, poaliodaącyim z innych miawt EgśpUi 
a tulkże Sy.rjii. Zaidhioiwaiuie boiwiiem tych ostatnich jest 
iwiefljcie podejinzane i sizlkódlliwe, gidyż przyczyniają suj 
do rozszerzairtia zarazy, zagrażającej ludzkości. Ce- 
i« f i  ośwłiaidtiza, ze swej stromy gotoiwiość zwalczania 
te j za.ra,zy.

.ZJarriem siitr.aiwioizjdaiwcy, stawia! powyższe mogą od­
nosić się tyCIko do szerzącego się wówczas chrześci­
jaństwa, k tóre  w siwym charakterze niescsjai."oz.nym 
Eaipowiuduło- upwdlek paiis-tiwia rizyunskiiegio i powbtamie 
na jego nniejscu kiróQeiS'twia Bożego-.

Wasu Kr A1!  Henryka IV.
Znieważone zwłoki. — Niezwykły talizman — Podarunek niezbyt pożądany. — Spalona pamiątka.

Pewien kolelkejoiiieir fiimicaiidki- ogloeił n-ieidawmo, żo 
pO'-:;K,ii mózg króla Hemryfkia IV. Przy tej sposobno­
ści pl-ana paryśkie przypominają, że szczątki po tym 
królti mają już całą hiistinję, specjalnie zaś broda i 
wąsy Hanrylka IV były przedmiotem pożądania licz­
nych zbieraczy.

■12 pażdziierniikia 1793 rotootąijcy, zamówieni pracz 
rewoiiicyjny zanząd miasta Seśn.t Denis rozbili trumnę 
królewską. Olkaizaiio ^ię, że ciało jest doskonale za­

chowane, a rysy niezmienione. Tłumy wglądały prace 
dwa dliii zwłoki k: ólenyUkiei. które niatiięipnie zostały 
winzucane do dołu, wypełnionego wapnem. Womie, 
iktóreani .prapCipojCKii.0 ("kiło przy b,alsiaaniO'wiaiuiiu w 1(>16 
niolk.u, byiły talk silnio, że w biliiizIkioŚK-l zwiłiolk ni-c miożiia 
byw  wyhrzynriiać. W chiwiK otwierania, trum ny peiwiem 
żołnierz rzucił się ku zwłokom królewskimi, wyjął 
szablę, odciął nią długi kosmyk brody i wykrzyknął:

— .Jestem żoliiilcrizem! Nie będę j,uż nosił innych 
wąsów, a z tym talizmanem zwyciężę napewmiu tc 
szelmy, Anglików, od których tylu krzywd doz.naje­
my!

Wedihiig Lnemj wionsji. ,po anicwiażeniiu atttłoK króle w­
skim, dio szynku w SaintsDenis wszedł z kilku towa- 
.rzyazami człowiek ogromnego wizirostu o groźnym wy 
glądżie, towiarrżtgte TijiltljŁcibfity -pp-jjelk, zalkiroipiomy* 
,dobrem winem. Wówicizasi podiochaoany olbrzymi wy­
jął -z kieszeni złożony papier i podając go młodej

pnaa tern, czytelnika iz burlcwą. -mikiroialMHpu w ogólności, 
ora,z (kuje cemne -wskiar/órwlkii. dioityczące lumiejętiiueigo wvzv- 
skanaa iins,t,riuin«nt,u. iPirąe.ę.’ inaijJisainą iprzystępniie (a-liabią 
jif i uan®eftł!j»w eitiairamniie iwyiktosłame ryciny), połeeiić na­
leży saim.oukio.m 9 młoiliziiieiży. s. b.

ST. BURSA: „P ieśn i adwentowe** ma cliłiopięęy chór 
niiięśziimiy. Wydl IT.T. Kiraików. iNaitaŁ kisięg. iA. Piwiarskie- 

•go. Cein.a pa.rt. 1 p Ł  kornipletu g ło só w  1 zł.
Tirzec/ie w ydK ra śwaotm,yic,h lópraióoiwiań ptón/i, adweu- 

toiwych, dokomame przeiz diugoilei!»ńego maAzvciAu śpie­
wu iprzy jjjnimin. św. Jocka w Krakiowii.e. .i wj-tirawmogo, pe­
dagoga, świadczy imajłepiej o wyśetkiej wantom! i  pr.uk.ty- 
czmośo! uktodów, ktone iprzy mad-ohodiząicyitt ókireisie ad- 
weinitawym, edtl.adizą pięflc.eni.cmą przysługę tym chórom 
szkół średlnłieh Poilski,, które dotąd hne z.aopatozyły się w 
uuaterjał ;nutowy. Opracciwamie prof. Bursy uwizględaia 
poza chórem mięn/.nnym, trzv-.głrisawy chór żeński', w któ 
T\im gieis tcnuaWry iiiatażj' ppwi.ijr.zyć kontra,Itcm. Do maj- 
,pięknieli lopraciowanych intlerży wailścizyć pieśń: ..Arehandoł 
Boiżj- Gabrjei11, io me.lodji ,z/bliiżioinęj ido kolędy — Grze­
chem Asliamia, „Niebwia roisę opuszczajcie11 i stairoż.y.tiną 
pieśń adwentową d.g M. BmskidJ „Zdrowiąś bądź Mon-yja'*. 
Prwwadi7ieinie głesów', pojedy-inoze, jedmaik miałodą jne, st,a- 
mpwii duże .uiaitwiernie, przy studjoiwiamiu tych ourwełowaŁ 
prof. Bur.sy, a.iawie-1 .przez aińedość idioświadozoine zespoły. 
Partytiurkę ii gtoisy nabtTOiać można, w księgarniach lub 
wprost od. aiutora (Kraków, ul. iKapuca-ńska 3). F. Kr. 
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ZE SREBRNEGO EKRANU.
REDUTA. Wielka wojna światowa zaciążyła awemi ,n;a- 

stępshwianu metylko. w zaciu narodów, lecz może e  w-tóle 
wiięoej rwyw|o,łała kataklizmów w tyłu nodnnmacih. Dwa 
glosy przedstawiają mam tragicizmią ihiist-oirję takiej .wojen­
nej spuścizny. W frameuskim tyra oibraiziie wybija się grą 
swą „tożjTiiier bez pamięci11, ofiara wojny. Poaatem cały 
film należy do nzędu .bań-dizjo słabych. be.

GIEŁDA*
Kraków 22 listopada.

Na giełdzie efektów sytuacja „iezmieniona. Waluty i 
dewizy i*ówn>eż bez zmiany. Na pogieldziu ruch bardzo 
slaby.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Dolar 5.19 i jetcln-a czwarta; Noiwy Jork 5.19 d jedna 

.czwarta do 5210 i  pół; Londym. 24.15—(34.25; Zurych 100.30. 
Wiedeń 7B4 i pół; Paryż 27.60: Praga 15.60; iMedjo-lan 
22.85. „  . ..

Akcje. (Cyfry w (złotych). W tiramsakojr.
damk Przemysłowy 0.32—031'
Prwszeebny Biaink Kredytowy 0.0b
Zieiend«wsiki 9.60- 935

w laśoicielce gospody, raeikł do niej:
— Obywatelko! Obciąłem wąsy tyrana H enryka IV. 

Ofiaruję ci je na pamiątkę.
(Miioda 'Otióba przyjęła podarunek, okazując przytem 

Więcej strachu, rtiż zadciwolenia. iW trzyckziości-liait 
późiiiilej, gdy .sąiyiaidcm jaj był cizłowiiełk ogaunięity ma- 
mją abiorania j.amiiąkelk, aw lenzyła miu s:ię, jaikii sikiairb 
p H ld a -  i aaipnoipcmoiwaiłia .nabyic-i-e wąisów feróleiws-ikócłi. 
Zbicraiciz przyjął skiwaplliiwie ofertę, szyinlkiarka- jedinalk 
aiie mogła r;óib:,e przyijiiomini.eć, gidlzie seluowiała- siwóij 
skaab. Pam iętała tylko, że w jakimś zakątku jest u- 
kryty , zawinięty w tym  samym papierze, w ja k jn  go 
otrzymała.

— Jak  tyflkio znajdę rffilwiłę ciziaisu — mówiła — po-- 
s znikam jjiłaiwnycili wąTsóiw.

fłtilkfojdała j.edinaik poazjulkilwiainie z dnia n a  diza-eń. 
Zbieracz w yjechał na kii,łka. dni z Salut-Den iś,, a wiró- 
ciiw. izy do diomu, dowiiedizlał się. że sizymkau-ka mmairiia. 
KcciWni sprizadialii jej melbie. W szafie, wśród Iiielizny 
znaleźli kosmyki siwych wilosów, myśląc jednak, że 
to  jakaś osobista pamiątka, przez poszanowanie dla 
zmarłej spalili je.

W ąsy królla Hwiirylkia IV .przęipadily więc beizipo- 
wsocinie. Zonlailo tyllkio- kiilka 'wiłosów-, kltóre uwięzły 
-w'maącie: .poiśmiiiertin-ąj. Masika ta |ig 4  jednymi z naijcen- 
inieBizycih .przieiimiioitów feoL'elkicji kisięc-ia d‘AnMDiaile, ma 
a a miku Cha.ntilw.

H. Cegielski! P-oanań 0 .5 1 - 0  53
T rzeb in ia  żelazo 0.58—0.61
G órka 16.30
S.ieJjK-a 4.50— 1.65
Te,]>e(Se 2.45—2.60
Poisika  N a tta 0.64— 0.66
Eleki.roiwnia Sierw.-a 0 2 2
Ć m ielów 0.53- -0.54
K ra k u s  ® 0.74— 0.75
Choidiorów 5.15
Oliy.hie 6.50 -6 .5 5
A. P ia se ck i 1.30—1.35

AKCJE NA POGilEŁDZIE.
L en  0.42; L o k o m o ty w y  0.46—0.48; Huta Szkła  1.00.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 4.75; Bank Związku Spółek Za 

robkoi^vych 6.10: H. Cegielski Poiz/uań •0.50; Parowozy
0.26; Starachowice 2.02: ZiedeinjewVW 9.45: Żyrardów 11.-5Ó. 
Spirytus 2.38; Ohodmrów 5.00; Nobel 1.68; B m k Prze-my- 
■słowy* Lwów 0.31; Ursus 1.55.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursv papierów polskich w tysiącach koir.on austr.: 

Śląski Bank Eskontioiwy 8.3; Bank Hipotewziny 8.5; Gole 
szów 450; Sionsiza Górnicza 70; Fanito 278; LAimem 9.5; 
SohiodiniiCa 265; Nafta 215.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 100.50—99.50; Paryż

27.37- 27.32: Lonidwai 2 4/02—24.00; Niow.y Jomk 51.87—- 
51.85; Belgia 25.10: -24.95; Wtochy 22/52-^22.47; Fraga 
15.52.4—15.42 i  pół.

i m m
Sofja. (iRAT.) Pro-aeł Rizeazype^ptolirej Grabowski 

purzyijęty został na posłuchaniu przez króla, kitón mu 
wygaizlił pódi zięb owianie zia udział w uiroazysitości na 
cześć króla W ładysława WiaimeójcEyika. W trwająceó 
pnzjesizło godziinę roizmiowlie kiról Borys puniszał naj- 
żywiotniejsze spraiwy dotyczące Bulgarji I Polski 
i wiyłraziił wielkie zadowolenie z powodu zacieśnienaa 
stosunków niamódom ycih pomiędzy obu krajami, to  tdę 
w szczególności ujawniło w czasie pogrzebu Sienkie­
wicza. Ppiza, tom król ókaizał żywe izajtuteiresiuwainie 
■j>aniuijącvm w  Plo^ioe sto tunikom ek'oniomii,. zmym i przy 
rzeki wziąć osobiisitj’ udziiał w powszechnym obcho - 
dzie kn ozd  S ien lkw  ioza, mającym się odbyć w Buł- 
g uiji w gTidnhi tego roku.
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Przepow iednie m eteorologów .

Jaka będzie zima tegoroczna?
K r FrairLCusizdk Baur, mełbeo.ToCiog iiiemiecfld, które­

go prognozy sipraiwfdiziały się już nte.jodm oikrotóe, o- 
rfofćl świeżo s.tiuid|)imn So do zimy, juik.ioij możemy się 
epod-zkwiać pnzy ikoiko bieżąicegio i .na. pociządfcu pnzy- 
fczłęgo roku.

A więc, opierając się na danych mok-orologkffinydi 
E uropy póhmetnej i środkiowej. a taikże Ameryki- pół­
nocnej 'Z ostaitmidh JdCIkiu miesięcy. ziapowóarlia uczony 
n-kmieCki. żo

zima, licząc od 1 grudnia 1924 r. do 28 lutego 1925 r., 
będzie lżejszą od zim przeciętnych.

Toteż napewne spodziewać się można, że w żadnym 
kraju Europy środkomią] ziarna z r. 1924-25 (nie będzie 
równie ostrą  i śnieżną, jaik zima, z r. 1923-24.

,W zimie, któro, nie- azefloaijąc 1 gaurdinku już roz- 
teocEęiu. swe panowanie, bj|dę, praw\loipodoibnie, czę­
sto zmieniały śię dni mroźno z dniami iiadżystyam 
i tię przy znaiCKinoj przewadze. tych dsta lń k h .

N aogtt, będziemy mieli w aktresie czasu •wyżej za- 
tznaiczonym 88 procent dni, których tem peratura bę­
dzie się ■wahała między pin- 0.9 O. a. pMs 0.2 C.

Taik twierdzi dr. Barw. Oby się jego przepowiednie 
'zfik*v!

Sprawy urzędnicze.

Z  piekła dni dzisiejszych.
Wyrok śmierci na morderców czworga dzieci

Toeiząca się od' kiliku Wini przed toruńskim  sądem 
rkręgiowym rózprawiayBM flwIW  Dzięgielewskiemu, 
LĄpedkiego i FiFpowi oskarżonym o zamoirdotwainie 
czu ocrga dzieci koliomissty 3’hobera, zakończyła się wy 
daniem wyroku, skazującego wszystkich wyżej wy-

i t a

mienionych oskarżonych na karę śmierci.
iPrócz tego Dzaęjrietawrtki skażamy .został na 5 lat 

eiężikiegio -więzienia, i 10 la t utraity craci obywatelskiej^ 
obcuj pozostali na 2 M a  ciężkiego M ięzienia i 10 lat 
u tra ty  c/zc obywatelskiej.

M ałżeńskie dole i niedole.
Komik morderca i samobdlca.

■W tych dlniach rozegrał się w ideo sensacyjny dra­
m at małżeński, k tó ry  budzi' w Pairytżu duże zaintere­
sowanie.

W Mogoni nad Marną znany komik i autor weso­
łych komedji, Leon Paco, w czasie sprzec^d, której 
przyczyn dotąd jeszcze należycie nie wyjaśniono, 
wypalił do swej żony z  rewolweru i manił ją ciężko.

Następnie skierował broń do swego czoła i 
zabił się dwoma strzałami.

Darnią Paco odwieziono, natychm iast do kliniki, 
gdzie rpocldtun-o ją  operacji wyjęcia, oka. Paco był o 
15 łat starszy od swej żony. Przy^ao-ele jego tw ier­
dził, że w ostatnich czasach Paco był bardzo roz­
strojony i zdiradtoał objawy bardz/oj ciężkiej neura.sft.e- 
nji.

Pani Paco walczy ze śmiercią i ljefcamze t/wierd&ą, 
że dopiero za. kilka dni, będą mogli .powiedzieć, czy 
uda się im życie je.j .uratować.

Warszawa. ćPAT.) 20 bm. W zm-ąaku z wiadomo­
ścią, podatną pmzetz „Gazetę Dofreuruną** z dlnia 19 B- 
- lojiada. br. o -rzefkoanem odroczeniu ptnzez rzaR termi­
n/u stlabiUiizaRiji uirnzęiliiilkuw paitertwoiwyieh. należy wy- 
jaśnie, żie '^ząd ctotydbciaa> spraw y tej nie rozwtażał- 
Prace nad stabilizacją urzędników są w pełnym toku. 
■ ■ B m B B U B H B B B B H B B e B M H i

Z kraju ,.uojaźni bożej i dobrych obyczajów**.

Szef urzędu policyjnego
oszustem i sufenerem.

Dzienniki berłińslkne przynoszą nowe swizegóły, dlo- 
tydzą.cę aresztowainia szefa urzędu cudzoziemskiego' 
policji berlińskiej Bartelsa.

Zma/ny aw anturnik Holtzman, dzięki poparciu Bar- 
tefsa, zaoła przedstawić fikcyjne dokum enty na sprze 
daż broili wartości 1,200.000 dolarów. Jedno z państw  
baSk&ńćfldch z-tecy iłowało się kupić tein transport, a 
Bank Drezdeński na podstawie akredytyw y wypłacił 
Holtzmanowi 30.000 dolarów.

h o lu m a r wspólnie z Bartelsem nrzepay wadził sze­
reg tramzakcji, wysitąpnjąc .jako upeanomociniouy a- 
gen.t : owiodkiej misji haimlllowej. W ten spo&ób w y­
łudził on od różnych firm niemieckich przeszło 300 
tysięcy marek.

Karteis dopuścił się także wielkich nadużyć przy 
v, ystawianiu pozwoleń na prawo pobytu w Niem 
czech, przy ozem

zmuszał do rozpusty szereg Rosjanek, 
znajdujących się na emigracji, które należały do zna. 
nych rodzin arystokratycznych daw nej fiosS.

Nadużycia Bartełs a  w ykryte zostały na skutek e 
nwnSami jednej z ofiar jego nadużyć.

i i a f i i
o--' godsiny 3—12 w połu­
dnie 1 od godziny 4—7 

wieczorem C E N Y  9 S Ł R S Z E H la tarnin lilt&dm
t płosisń

Redakcja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących, posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
momgainej td. 0.12 — wiersz m lim . jednoszpaltowy zł. 0.10 — w iersz w  rubryce „Nadesłane** zL 0.25 — wiersz milimetrowy po kronfce zł. OAO — 
Ogłoszenia przed .tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabeia-yczny, kombinowany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 orocent droższe.

ZD0LNEG9  i ENERGICZNEGO

AKWIZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego

Jest to  mieibyiwała okazja, dla własnej potrzeby, lub na 
dalszą korzystną sprzedaż. Wysyłam} każdemu z naszego 
składu po .otrzymaniu listownego zamówienia

3 0  SZTUCZEK TOW ARU i  A 3 8  ZŁOTYCH
a mrjMfwińe: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
Bimoiwe męskie uibrairie, loldoinek na modną zhnową spód­
niczkę, odcinek m  elegancką ciepłą bluzkę, odcinek ma 
ciepłą męską koszulę, odcinek na iparę ciepłych kaleso­
nów odcinek ma ciepłą Laleczkę, pdc. na. damski kaftanik, 
12 chusteczek do- nosa, resztkę ma fartuch, jpdmą chustecz­
kę ma głowę, 3 pory dobrych skarpetek i 6 szpulek mieć 
do ,szyo'a. Tc wszystko razem wyłącznie w dobrym ga­
tunku wysyłam rocztą za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 S&tyoh, również w wvższym
gatunku za 45 Zł. i w najwyższym gat. za 50 Zł.

Zamówień" i  prosimy adresować:
Skład fabryczny iM. BRYL 20, Łódź Piotrkowska 66 

w podwórzu.
Uwaga! Jeżeli otrzymany towar się nie “poaoba, to 

przyjmujeniT takowy z  poiwrutem i zwracamy ,r'*enaądizb 
jw oałosciTi. 1161

AT ASZYNY do szycia znanej 
dobroci „Rasprzj tkiego“. 

Tanio - Hurtowo - Detalicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyjne. War­
szawa, ul. Aiarszalkowska 
I. 153. Telefon 104-51. Eilja: 
Częstochowa, Aleia 43. Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819

LAKIER NA PODŁOGI
trwały, pierwszorzędnych 

fabryk poleca

MĘŻYK
Kraków, Plac Szczepański 

Skład lakleiii I pokostu.

® B l ł3 0 l0 [ ś l ! ia l lH l

Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

gueriach higienicznych 
przyśypki dla dzieci

„Stado? dzirzS“
utrzymujący ciało dziecka 

w' zdrowiu i czystości.

KlIll!Ulai|[EiiH!llpJ(pJ

|b P]1[b I b 1!! a fa i l ia la
N a ju p o rcz y w sz y

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z  K O G U T K I E M

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie. 

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .

m i DROBNE 00Ł 0SZENIA
URZĘDNIKA do akwisąteji. Wegłegjn w jyzyku polskim 
i niemieokim. izia ra-ru ĵą i protińzją. p isaukiw  Pomnańsfcw 
Wowzaiwski Bank UbeEpieczeń, Odrifciał w Łirakjoiwiei, Ry- 
niA główny 9, III p. (Pasaż BaełaJca').

.ftofiekt u je się uylko ma fach/WKaai asekuracyjnego- 
wzgilędnie jpoedtułająicepo. wyrcbionie stosunki w sferach- 
paeimjfsliowy-j.-Ji i bandJowych. a, e-rmieiszkałego w Kra 
kowie. 1172'

ZDOLN \  siła biurowa pohukuje odjpoiwiedniea 'posady 
Zgłuszenia jnod .J^racowity1' do Atlim. ,.Gońca“. 1174

BRUNETKA lat 26, przystojna, poeiadająea wyprawę 
i oośkoihvick nuijątiku, pragn e zapoznać parta w celu- 
mat.t-vmo.njałnym. Panowde. seTjo-- myślący orohcą oferty 
złożyć do Adm. „(.Jońca Krak.** poci „Brunetka*1.

KIEROWNIK jKńv. instytucji poszukuje ładnych dwóch 
p«kx)i ■/. kuchnią elektryczno-ńc pożąylauy garz. Ićożliwi- 
w śróftuieócću. Zgłoszenia, do Adm. „Oońoa Krak “ pod 
„Kierownik * ' . ______________________________
KWALIFIKOWANA siła kasowa poszukuje o<iporw-iedn:eę
posady od No^wego Roku. Zgłcisizenia dkj Adm. „Gońce* 
KTak.“ pod ..yoliktPa'-.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
ł438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami 1 furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. i wyrobów drucianych
Kraków-Podgórze ftomanowlcza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*4.

Dostawa szybka, duży zapas siatek na skłaazle. Oferty 1 prospekty na każde żądanie.

Odj>o(w4ed«May redaktor: Dr. W tadyiław  A*»Lrftk?. Krokorweka D m iu u n iU  N sk ład o tra  w K+°>ikt w’ t pod zarządem  4 , VodcoirłCHU I


